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P. A. PRYSTOR
Komisja Budżetowa Sejmu przyję­

ta w środę ubiegłą ogromną większo­
ścią głosów wnioski Podkomisji spe­
cjalnej, wyłonionej dla zbadania dzia­
łalności p. ministra pracy i opieki 
(społecznej, Aleksandra Prystora, w 
stosunku do samorządu ubezpiecze­
niowego.

Wnioski te, będące już dzisiaj u- 
thwałami pełnej Komisji, stwierdza­
ją ponad wszelką wątpliwość, że w 
całym szeregu wypadków popełnio-

fe zostało ze strony organów Mini- 
terjum Pracy i Opieki Społecznej— 

bezprawie. Za postępki, decyzje i 
Jposunięcia Ministerjum odpowie­
dzialność ponosi minister, oskarże- 
bie, sformułowane przez Komisję, u- 
tłerza tedy bezpośrednio w p. Alek­
sandra Prystora.
! Nie będziemy tu powtarzali mnós­
twa faktów z dziedziny lekkomyśl­
ności, z jaką p. Prystor dobierał so­
bie współpracowników na stanowis­
ka przeróżnych komisarzy Kas Cho­
rych. Nie będziemy przytaczali dal­
szych przykładów „partyjnictwa" 
wręcz jaskrawego w „urzędowaniu” 
paych komisarzy. Fakty i przykła­
dy są znane opinji publicznej i z pra­
sy, i z przebiegu dyskusji nad budże- 
łem  Ministerjum Pracy i Opieki Spo­
łecznej w Komisjach Budżetowych 
Sejmu i Senatu,

Teraz sprawa stoi zupełnie jasno. 
f  Nie sprowadziliśmy naszej walki z 

$>. Aleksandrem Prystorem na teren 
porachunków czy zemsty politycz­
nej, chociaż p. Prystor okazał się 
jednym z najzaciętszych przeciwni­
ków Polskiej Partji Socjalistycznej, 
pragnęliśmy — odwrotnie — wyka­
zać krajowi i Sejmowi rzeczowo, że 
(nasze twierdzenia co do nieprawo- 
rządności i lekkomyślności obecnego 
kierownictwa Ministerjum Pracy i 
Opieki Społecznej odpowiadają 
prawdzie. _

Stało się, jak' pragnęliśmy.
Na jeden wzgląd jeszcze zwrócić 

musimy uwagę.
I P. Aleksander Prystor znajduje się 
w „stanie wojny" ze wszystkiemi or­
ganizacjami robotniczemi Polski. 
‘Jesteśmy w okresie ciężkiego, bar­
dzo ciężkiego kryzysu. Współpraca 
organizacji robotniczych z Ministe­
rjum Pracy i Opieki Społecznej sta­
nowi konieczność państwową w do- 
słownem znaczeniu wyrazu. Jaka­
kolwiek forma współpracy z p. min. 
Prystorem jest rzeczą wykluczoną.

Sądzimy tedy, że minister pracy i 
opieki społecznej, który na powie­
rzonym sobie urzędzie lama! prawo, 
względnie zezwalał na łamanie pra­
wa, który prowadził politykę „par­
tyjna" i lekkomyślną w doborze lu­
dzi, który nie może — z własnej wi­
ny — spełniać elementarnych zadań 
powierzonego mu Ministerjum w do­
bie katastrofy gospodarczej — sądzi­
my, że taki minister „dojrzał" już naj­
zupełniej do ustąpienia.

Tryumf idei w olności prasy
K O NIEC DEKRETU PRASO W EG O
D zisiaj o g ło szo n a  b ę d z ie  u ch w a ła  Sejm u, znosząca  d e k re t  p ra so w y

Dzisiaj, dn, 28 b. m. ogłosi „Dzien­
nik Ustaw" ustawę z dnia 12.11.1930, 
nowelizującą rozporządzenie Prezyden­
ta Rzplitej w sprawie wydawania „Dzien­
nika Ustaw" Rzeczypospolitej Polskiej, 
a postanawiającą m, in., że w „Dzien­
niku Ustaw" OGŁASZANE BĘDĄ TAK­
ŻE UCHWAŁY SEJMU, UCHYLAJĄCE 
ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA 
RZPLITEJ Z MOCĄ USTAWY, przy- 
czem przytoczone postanowienie odno­

si się także do uchwał Sejmu POWZIĘ­
TYCH PRZED WEJŚCIEM W ŻYCIE 
USTAWY.

W związku z powyższem postano­
wieniem ustawy „Dziennik Ustaw" O- 
GŁOSI ZARZĄDZENIE PREZYDENTA 
RZPLITEJ Z DNIA 28 LUTEGO 1930 
ROKU W SPRAWIE OGŁOSZENIA 
UCHWAŁY SEJMU RZECZYPOSPO­
LITEJ Z DNIA 19.IX.1927.R., UCHYLA­
JĄCEJ ROZPORZĄDZENIA PREZY­

DENTA RZPLITEJ Z DNIA 10.V.1927 
O PRAWIE PRASOWEM i zmieniają­
ce niektóre postanowienia ustaw kar­
nych o rozpowszechnianiu nieprawdzi­
wych wiadomości i o zniewagach.

Ponieważ zarządzenie Prezydenta 
Rzplitej wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia, t. j. z dniem 28 lutego 1930 r., 
przeto z dniem tym uzyskują z powro­
tem moc obowiązującą dzielnicowe prze­
pisy prasowe.

W SPRAWIE BEZPRZYKŁADNYCH ATAKÓW NA tow . A. PAJAKA

CZY NA TROPIE
SPRAWCÓW UPROWADZENIA 

GEN. KUTIEP0WA?
Paryż, 27 lutego. (AW.). Policja fran­

cuska wpadła na trop właściwych spraw­
ców uprowadzenia gen. Kutiepowa. A- 
resztowania ich spodziewają się tu w każ­
dej chwili. Policja zdołała wykryć ślady 
dzięki zeznaniom pewnej kobiety, która 
poczyniła ważne obserwacje na jednym 
z mostów paryskich na Sekwanie i szcze­
gółowo opisała szary samochód i jadą­
cych nim osobników.

FLAMANDYZACJA
u n iw e r s y t e t u  w  g a n d a w ie

Bruksela, 27 lutego. (PAT.). Izba na 
dzisiejszem posiedzeniu popołudniowem 
przyjęła 154 głosami przeciwko 10 pierw ­
szy artykuł ustaw y o flamandyzacji uni­
w ersytetu w Gandawie. Flamandyzacja 
ta  ma nastąpić wraz z otwarciem roku a- 
kademickiego 1930/3 L.

P rasa „sanacyjna" ogłosiła wczoraj 
tekst deklaracji pp. posłów BB — człon­
ków Komisji Wojskowej Sejmu przeciw­
ko tow. Antoniemu Pająkowi, prezesowi 
Komisji.

Pp. posłowie BB nie mają nic do za­
rzucenia tow. Pająkowi w sensie bez­
stronności czy umiejętności przewodnic­
twa. Protestują przeciwko 

samemu faktowi wyboru Iow. Pająka, 
jako socjalisty, jako zwolennika socjalis­
tycznego planu przebudowy systemu o- 
brony narodowej.

Pp. posłowie BB -.żyli — w celach de­
magogicznych — jednego tylko „argu­
mentu": oto tow. Pająk zgłosił 

imieniem Z. P. P. S. 
a nie imieniem własnem, wniosek o 
zmniejszenie liczby żołnierzy w armji 
stałej; pp. posłowie BB „zapomnieli" do­
dać, te  owo zmniejszenie liczby łączy się 
organicznie z

całym planem
przebudowy systemu obrony, planem, 
który ma za sobą
mnóstwo danych najbardziej rzeczowych,
m a za sobą opinję przychylną wielu po­
wag fachowych. Plan ten rozwijał Z. P. 
P. S, od szeregu lat; nigdy nikomu nie

przychodziło do głowy robić z tego ty tu ­
łu jakiekolwiek zarzuty obozowi socjali­
stycznemu, zarzuty, dotyczące stosunku 
tego obozfl do sprawy Niepodległości.

Klub BB wziął na siebie rolę chorąże­
go jakiegoś
pierwotnego, zacofanego „militaryzmu"

w stylu dziwacznej „kastowości", zapo­
mnianej już w Europie, przeczącej wszel­
kim tradycjom legjonowym, śmiesznej i 
kompromitującej Polskę.

Dlatego też można zrozumieć „dekla­
rację" pp. posłów BB tylko, jako 

posunięcie taktyczno - polityczne, 
obliczone na próbę „teroryzowania" 
przeciwników, na chęć „dopingowania 
korpusu oficerskiego. W artość moralną 
i szkodliwość polityczną takiego posu­
nięcia oceniamy w pełni.

W ystąpienie pp- posłów BB 
wywołało w kołach robotniczych 

słuszne i ostre oburzenie, tern ostrzej­
sze, że dobór słów, używanych przeciw­
ko tow. Pająkowi, wskazuje na  

ducha „kastowości", 
na chęć odebrania dobrego imienia czło­
wiekowi, który wprawdzie nie miał szar­
ży oficerskiej, nie był ani adjutantem,

ani pracownikiem II Oddziału, zato był 
podoficerem w polu, 

rannym podczas bitwy, obdarzonym 
Krzyżem W alecznych za odwagę i za o- 
fiarę krwi.

Więc cóż to ma znaczyć? Dlaczegóż 
to nie możecie panowie obradować pod 
przewodnictwem

podoficera Legjonów?
Czy prezesem Komisji Wojskowej mo­

że być tylko wyższy oficer? Gdzie to  jest 
powiedziane? A może dojdziemy stop­
niowo do teorji, że

tylko szlachcic z dziada pradziada 
posiadać ma w Polsce pełnię praw ?

Nie, panowie z BB! Przeciągnęliście 
panowie strunę. Upiory przedwojennych 
lat, arystokratyczno - kastowego pojmo­
wania roli wojska i  oficerów w  Rzeczy­
pospolitej Polskiej, — w roku pańskim 
1930 nie zdołają utrzymać się na powierz­
chni życia. A tow. Antoni Pająk rozsąd­
nie uczyni, przechodząc do porządku 
dziennego nad wszelkiemi inwektywami.

*
* *

Nad dzikimi wybrykami p. Burdy rozwo­
dzić się, naturalnie, nie będziemy.

U ST A W A  O ZGRQM ADZENIACH  
GWARANTUJĄCA P R A W A  I W O LN O ŚĆ  OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ

ZNAJDZIE SIĘ NIEBAWEM NA PORZĄDKU DZIENNYM OBRAD SEJMU.
Wczoraj tow. Kazimierz Czapiński od­

dał do druku, jako referent, spraw oz­
danie Komisji Konstytucyjnej Sejmu, za­
wierające

szczegółowy projekt ustawy
o wolności zgromadzeń.

Projekt znajdzie się na porządku 
dziennym Sejmu na jednem z najbliż­
szych posiedzeń.

Uchwalenie tej ustawy położy kres 
samowoli administracyjnej w tej dzie­

dzinie.
Praca nad ustawą będzie prowadzona 

szybko i energicznie.

TARDIEU TWORZY RZĄD
Paryż, 27 lutego. (PAT). Tardieu oś­

wiadczył przedstawicielom prasy, iż ga­
binet będzie ukonstytuowany prawdo­

podobnie w niedzielę- Twierdzi on, że 
wejdzie do niego conajmniej 5 radyka­
łów.

Jedyną ustaloną kandydaturą jest kan­

dydatura Brianda na stanowisko mini­
stra Spraw Zagranicznych.

Szczegóły podajemy na str. 4-ej.

UMOWY HASKIE I UKŁAD LIKWIDACYJNY 
W PARLAMENCIE NIEMIECKIM

Berlin, 27 lutego. (PAT). Połączone 
komisje parlam entarne, po w yczerpa­
niu programu obrad, zakończyły dziś 
przed południem dyskusję nad projektem 
ustaw haskich. Na życzenie przedstaw i­
cieli centrum głosowanie nad umowam1 
haskiemi odroczone zostało do piątku

godziny 11-ej przed południem, Odro­
czenie to nastąpić miało z tego powo­
du, iż komisje chciałyby przed po­
wzięciem uchwał zapoznać się z wyni­
kami obrad gabinetu Rzeszy. Centrum, 
jak utrzymuje „Vossische Zeitung", wy­
rażać miało gotowość odstąpienia od o- 
pozycji przeciw ko równoczesnemu obra-

OBRADY RZĄDU NIEMIECKIEGO NAD PROGRAMEM
FINANSOWYM

DZIŚ ODCZYT ZBIOROWY 
pod tytułem

W OBRONIE SZKOŁY 
NIEZALEŻNEJ

w sali Związku Handlowców, Sienna 16, 
o godz. 20-tej.

STRAJKU SZKOLNEGO
Dzisiaj przypada 25 rocznica wybti* 

chu strajku szkolnego.
Ówczesny wysiłek młodzieży był po­

czątkiem i walki rewolucyjnej obok 
klasy robotniczej — i walki zarazem o 
Niepodległość Polski.

Walkom i ofiarom tamtego młodego 
pokolenia poświęcimy niebawem szerer 
wspomnień.

HARRIMAN 
W KOMISJI SEJMOWEJ

Na dzisiaj zw ołane zostało posiedze­
nie połączonych komisyj robót publicz­
nych i przemysłowo - handlowej, na 
którem  omawiana będzie spraw a elek­
tryfikacji kraju w  związku z oferta 
Harrimana. Na posiedzenie to  zapro­
szeni zostali p. Prem jer Bartel, Mini' 
s te r Kwiatkowski i M inister Matakie

dowaniu plenarnem u nad układem lik­
widacyjnym z Polską i nad umowami 
haskiemi tylko pod tym warunkiem, że 
uzyska pewność, iż stronnictw a koalicji 
rządowej porozumiały się przynajmniej 
co do najważniejszych punktów  progra­
mu finansowego.

Berlin, 27 lutego. (PAT). Dziś przed 
południem rozpoczęły się, pod przewod­
nictwem kanclerza Mullera, narady ga­
binetu Rzeszy. Naradom tym cała prasa 
niemiecka przypisuje znaczenie, decy­
dujące o istnieniu gabinetu, W posie­
dzeniu uczestniczył również minister 
Spraw Zagranicznych, Curtius. Minister 
Moldenhauer w obszernym referacie u- 
zasadniał preliminarz budżetowy na r. 
1930. Nad wywodami dr. Moldenhauera 
rozwinęła się dłuższa dyskusja.

Obrady gabinetu napotykały na wię­
ksze trudności, aniżeli początkowo 
przypuszczano. Socjalni demokraci do­

magali się uwzględnienia ich postulatu 
o konieczności jednorazowej daniny, od­
rzucając jednocześnie żądanie podwyż­
szenia podatków pośrednich, które pro­
ponuje minister Finansów. Ostrze kry­
tyki socjalistycznej zwracało się poza- 
tem przeciwko projektowi ministra, do­
tyczącemu sposobu pokrycia deficytu w 
funduszu ubezpieczeniowym dla bezro­
botnych. Cały spór koncentrował się 
jednak głównie około kwestji, czy dani­
na jednorazowi ma b |ć  przyjęta, czy 
też odrzucona. W łonie centrum zazna­
cza się silna tendencja w kierunku po­
parcia żądania daniny, za którą — we­

dług informacyj dzienników — wypo­
wiedzieć się mieli na posiedzeniu dzi­
siejszem ministrowie centrum Wirth i 
Guerard. W związku z tą sytuacją — 
jak zapewnia prasa — możliwe jest 
przesilenie na stanowisku ministra Fi­
nansów. Sytuacja wydaje się być tem 
bardziej skomplikowana, że — jak wia­
domo — partja centrowa uzależnia swą 
zgodę na przyjęcie planu Younga od u- 
przedniego przeprowadzenia reformy 
finansowej. Dyskusja trwała do godzi­
ny 1-ej w południe, poczem posiedzenie 
odroczono do godziny 5-tej popołudniu.

wicz. J

GŁODÓWKA r
w wiezien iu  Wronki
W ięźniowie polityczni, znajdujący siO 

we Wronkach, ogłosili głodówkę. Za­
częła się ona w  dn. 23 lutego. Pow o­
dem głodówki jest skasowanie przez 
administrację więzienną samorządu w ię­
źniów politycznych, odebranie praw i 
tw orzenia t. zw. komun; były też podo­
bno próby przebierania więźniów poli­
tycznych w odzież więzienną i golenia 
głów.

Oczekujemy wyjaśnień od M inister 
jum Sprawiedliwości.

DZISIEJSZE 
POSIEDZENIE SEJMU
Na porządku dziennym dzisiejszego posie« 

dzenia Sejmu, które rozpocznie się o g. 4 
popoł., znajdują się pom. in. następujące 
sprawy: sprawa podsłuchu telefonicznego,
wniosek zbadania sprawy budowy gmachów 
kolejowych w Chełmie, wniosek uchyleni* 
ograniczeń wyznaniowych i narodowością 
wych, wstrzymanie eksmisji lokatorów ma­
łych mieszkań w ciągu zimowych miesięcy 
wnioski Z. P. P. S. w sprawie napadu be' 
besowców na uczestników zabawy T. U. R 
w Pińsku ‘i w sprawie napadów na przeciw­
ników politycznych. „

z^ T d^ ostagu
Berlin, 27 lutego. (PAT.). Reichstag na 

posiedzeniu dzisiejszem, w czasie dysku­
sji nad projektem  ustawy, regulujące) 
praw ne podstawy stanow iska kanclerza 
Rzeszy i ministrów Rzeszy w państwie 
Niemieckiem, odrzucił wniosek socjal­
nych demokratów, domagający się, aby 
nominacja nowego kanclerza była kontr- 
asygnowawa przez ustępującego kancle­
rza.

PRZECIWKO
DYKTATORSKIEMU SYSTE­

MOWI „MIAN0WAŃCÓW"
Madryt, 27 lutego. (PAT). Na posie­

dzeniu rady miejskiej socjalista Saborit 
krytykował energicznie system miano­
wania merów w drodze dekretu króle w 
skiego oraz system administracji miej­
skiej, wprowadzony przez dyktaturę. 
Na tem tle przyszło do gwałtownych 
zajść pomiędzy Romanonesem, a Sabo- 
ritem, który podkreślił z naciskiem, że 
bliski jest powrót ustroju republikań­
skiego i nalegał na to, ażeby mer byl 
wybierany, a nie mianowany.

Na str. 6-ej czytelnicy znajdą ostatnio 
wiadomości, dotyczące skandalicznej afe­
ry paszportowej w Konsulacie Stanów 
Zjednoczonych w W arszaw ie
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K O M U N I K A T
ZWIĄZKU OFICERÓW W. P. 

W STANIE SPOCZYNKU 
WE LWOWIE

W niektórych dziennikach pojawiło się 
W dniu 16 i 17 lutego b, r. pod tytułem 
„Sprawa zwolnień i przeniesień olicerów 
armji polskiej11 sprawozdanie z przemó­
wienia posła Burdy w Komisji sejmowo- 
wojskowej w dniu 14 lutego b. r, ataku­
jące w niesłychany sposób Gen. Dy w. 
Lamezana i w czambuł wszystkich ofice­
rów, zwolnionych z W. P.

Ponieważ sprawozdanie to nie zostało 
dotychczas sprostowane, a gen, Lame- 
zan bawi obecnie zagranicą i być może 
nie został dotychczas o tym ataku po­
wiadomiony, uchwalił Wydział Związku 
Oficerów W. P. w stanie spoczynku we 
Lwowie, którego gen. Lamezan jest pre­
zesem, wysłać do niego następujące pis­
mo i ogłosić je w kilku dziennikach lwow­
skich i stołecznych.

„Wobec niecnego i oburzającego prze­
mówienia posła Burdy na Komisji sejmo- 
wo - wojsffowej w dniu 14 lutego b. r., 
wyraża Wydział Związku Oficerów W. 
P. w stanie spoczynku we Lwowie, po­
wziętą w dniu 16 lutego b. r. jednomyśl­
ną uchwałę, swemu Czcigodnemu Preze­
sowi, Gen.-Dyw. Lamezanowi, najgłęb­
szą cześć, uznanie i przywiązanie.

Znając przypuszczalne motywy tej nie­
cnej napaści, uważa Wydział Związku, 
żo pod pokrywką nietykalności posel­
skiej kryła się chęć osobistych porachun­
ków — wobec czego napaść ta  nie może 
w niczem uwłaczać honorowi i godności 
Czcigodnego Prezesa".

Oczekując napróżno na ewentualne 
Sprostowanie wyżej wspomnianego spra­
wozdania, postanowił następnie Wydział 
Związku w dniu 25 lutego b. r. ogłosić 
lastępującą jednomyślną uchwałę:

„W głębokiem przekonaniu, źe wśród 
pp. posłów Sejmu znajdą się ludzie bez­
stronnie myślący, do których sumienia 
apelujemy, którzy zechcą i potrafią ode­
przeć w odpowiedni sposób i na właści- 
wem miejscu te brutalne i oburzające 
słowa posła Burdy, rzucone w twarz 
wszystkim zwolnionym z W. P. ofice­
rom, Związek Oficerów W. P. w stanie 
spoczynku we Lwowie uchwalił nie zaj­
mować w tej sprawie bezpośrednio spe­
cjalnego stanowiska wobec posła Burdy, 
uważając, źe te  niecne jego napaści nie 
mogą dotknąć godności i honoru ofice­
rów, skupiających się w Związku, którzy 
na pierwszy zew Odrodzonej Ojczyzny 
stanęli z zapałem do pracy nad Jej od­
budową, a których powodem zwolnienia 
był nie alkoholizm, morfinizm itd„ lecz 
prócz nieznanych bliżej względów, także 
ten fakt, że zajmowali oni — odpowied­
nio do swych zasług i wieku — stano­
wiska w armji, na których osiągnięcie 
młodzi oficerowie w normalnych warun­
kach długo jeszcze musieliby czekać".

TERMIN WYBORÓW 
00 SEJMU I SENATU

NA WOŁYNIU
W Dzienniku Ustaw z dnia 3-go mar- 

Ja r. b. ukaże się rozporządzenie mi- 
łiistra spraw wewnętrznych, noszące da­
tę dnia 1-go marca r. b. i wyznaczające 
wybory do sejmu w okręgu wyborczym 
Luck — Równe — Kostopol, na'niedzie ■ 
ę, dnia 18-go maja r. b,, a wybory do 
ienatu na terenie województwa wołyń­
skiego, na niedzielę, dnia 25-go maja 
-. b.

Dalsze prace nad rewizja Konstytucji
JAK W YBIERAĆ PREZYDENTA?

Komisja Konstytucyjna prowadziła 
nadal dyskusję nad sprawą sposobu wy­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pos. Bagiński (Wyzwoli.) broni zasady spe­
cjalnego „Zgromadzenia elektorów", łącząc 
tę zasadę z zaprowadzeniem systemu jed­
noizbowego w budowie parlamentu. Pos. 
Bagiński oświadcza — pomiędzy innymi — 
że nad Konstytucją niepodobna pracować 
pod kątem widzenia „za" jednostką lub 
„przeciw" jednostce. Kandydatura marsz. 
Piłsudskiego na Prezydenta nie jest aktual­
na. bo Piłsudski nie może w warunkach o- 
becnych przejść przy jakimkolwiek systemie 
wyborczym; należy więc zagadnienie perso­

nalne usunąć z pola widzenia.
Pos. Podoski przedewszystlkiem deklaru­

je. że — jego zdaniem — gdyby marsz, Pił­
sudski chciał w przyszłości kandydować na 
Prezydenta, toby napewno przeszedł. Po- 
czem broni projektu B. B. — plebiscytu, o- 
graniczonego do dwuch kandydatów.

Pos, Komarnicki obstaje imieniem Stron. 
Narodowego przy systemie wyborów przez 
Zgromadzenie Narodowe, złożone z Sejmu 
i z Senatu,

P. J. Dębski (P.S.L. „Piast") w bardzo 
rzeczowem i objektywnem przemówieniu 
przedstawia kolejno złe i dobre strony każ­
dego systemu z pośród trzech projektowa­

nych, wypowiadając się za systemem „elek­
torów". Pos. Dębski zwraca z całym na­
ciskiem uwagę na konieczność, by Rząd 
zajął wyraźne stanowisko w sprawie zagad­
nień konstytucyjnych.

Pos. Mackiewicz (B.B.) broni projektu 
B B., specjalnie ze stanowiska polityki na­
rodowościowej.

Przemawiali następnie p.p.: Jankowski
(N.P.R.) za systemem „elektorów", Bittner 
(Ch. D.) tak samo, Winiarski — za projek­
tem Str. Narodowego.

Posiedzenie następne odbędzie się 
dziś o g. 10 r.

Z Komisji R obót Publicznych
Wczorajsze posiedzenie Komisji Ro­

bót Publicznych odbyło się przy udzia­
le Ministra Matuszewskiego. Komisja 
rozpatrzyła wniosek Klubu Ukraińskie­
go w sprawie zmiany ustawy o budowie 
i utrzymaniu dróg publicznych w Pań­
stwie. Stanowisko PPS. oświetlił w tej 
sprawie tow. Kazimierczak, wypowiada­
jąc się za koniecznością rewizji ustawy, 
która po 10-letniem istnieniu w prakty­
ce wykazała znaczne usterki, a zwła­
szcza za duże ciężary nakłada na lud­

ność ubogą z tytułu opłat drogowych.
Komisja przyjęła wniosek, wzywający 

Rząd do odpowiedniego uwzględnienia 
życiowych potrzeb i finansowych obcią­
żeń społeczeństwa w dziedzinie budowy 
i utrzymania dróg.

Następnie komisja rozpatrzyła wnio­
sek Klubu Narodowego przeciwko przy­
musowemu łączeniu nieruchomości z ka­
nalizacją wodociągów miejskich. Przy­
jęcie tego wniosku groziłoby ruiną tym 
samorządom, które zbudowały miejskie

kanalizacje, a zwłaszcza z pierwszej i 
drugiej serji pożyczki Ulenowskiej. Prze­
ciw temu wnioskowi wystąpili tow. tow. 
Kazimierczak i Bień, — przyczem na 
wniosek tow, Kazimierczaka, który po­
pierał i Minister Robót Publicznych— 
Komisja większością głosów przeszła do 

porządku dziennego nad projektem Klu­
bu Narodowego, wybierając tow. Kazi­
mierczaka na referenta wniosku na ple­
num Sejmu.

Ponowny wybór pos. CzetwertyńsKieg o
prezesem  Komisji „październikow ej1*

Komisja do zbadania zajść w gmachu 
sejmowym dnia 31 października 1929 r. 
odbyła posiedzenie pod przewodni­
ctwem Marszałka Sejmu tow. Daszyń­
skiego i przystąpiła do wyboru prze­
wodniczącego.

Na wniosek pos. tow. Libermana prze­

wodniczenie ponownie powierzono pos. 
S. Czetwertyńskiemu, który przewodni­
ctwo przyjął” zaznaczając, że jeżeli wy­
bór przyjęcia, to czyni to nie ze wzglę­
du na inny skład komisji, ale wyłącz­
nie, aby prace komisji przyspieszyć i 
jaknajprędzej zakończyć.

Postanowiono zgodnie z wnioskiem 
referenta tow. Libermana, zgłoszonym 
i przyjętym na posiedzeniu komisji w 
dn. 13 lutego, na następnem posiedze­
niu przesłuchać pod przysięgą 13 świad­
ków,.

UMOWA POLSKO-NIEMIECKA 0 EMIGRACJI 
SEZONOWEJ 00  NIEMIEC

W Berlinie zakończono została dwu­
dniowa konferenqa przedstawicieli Pol­
skiego Urzędu Emigracyjnego, dep. o- 
pieki społecznej, min. pracy i op. społ. 
z przedstawicielami niemieckiej Centrali 
Robotniczej.

Na konferencji ustalono, iż zapotrze­
bowanie na polskich robotników rol­
nych, zgłoszone w r. b. przez niemiecką 
Centralę Robotniczą, wyniesie 72 tys, 
osób. Kwota ta została podzielona po­
między poszczególne powiaty, zgodnie 
z postanowieniami polsko - niemiec­
kiej konwencji emigracyjnej z dnia 24-go 
listopada 1927 r.

Poza ustaleniem kwot emigracyjnych 
dla poszczególnych powiatów na konfe­
rencji berlińskiej omówiono szereg spraw 
związanych z techniką rekrutacyjną, o- 
raz z pobytem robotników polskich w 
Niemczech.

Najważniejsze z tych spraw są nastę­
pujące:

a) ustęp o t. zw. deputacie w umo­
wie o pracy należy rozumieć w ten spo­
sób, że tam, gdzie deputat ten jest w ięk­
szy, niż w ustalonej umowie, to w imię 
zrównania robotników polskich z nie­
mieckimi, winien obowiązywać wymiar 
deputatu stosowanego wobec niemiec­
kich robotników. Strona niemiecka 
przyrzekła wystosować pismo objaśnia­
jące w tym sensie do pracodawców;

b) ponieważ okazało się, iż zagwaran­
towanie robotnikom polskim zarobków 
przy akordzie o 30% wyższych jest nie­
dostateczne, strona niemiecka na życze­
nie przedstawicieli Urzędu Emigracyj­
nego przyrzekła wyjaśnić pracodawcom 
że należy stawkę tę uważać za mini­
mum;

c) wobec stwierdzonych faktów nie­
stosowania przy wypłatach t. zw. ko­
pert obrachunkowych, przedstawiciele 
niemieckiej Centrali Robotniczej zobo­
wiązali się wydać w tej mierze odpo­
wiednie zarządzenia, (Iskra),

NAGRODY
ZA  Z D R A D Ę

Komisarzem Kasy Chorych w Pabja- 
nicach został mianowany p. Gryzel
(BBS).

Komisarzem Kasy Chorych w Zduń­
skiej Woli został mianowany p. Andrze- 
jak (BBS), usunięty z naszej Partji za 
samowolne podjęcie pieniędzy z elek­
trowni tytułem djet za reprezentowanie 
wobec niej Rady miejskiej m. Łodz: 
wbrew uchwale Rady, nakazującej prze­
lewanie odnośnych sum do Kasy miej­
skiej.

ECHA BURDY
HA KOMISJI WOJSKOWEJ

Pos. prof. Stefan Dąbrowski, w związ­
ku ze znanem zajściem na sejmowej Ko­
misji Wojskowej w dniu 26 b, m., zwrócił 
się tegoż dnia do prezydjum Klubu Na­
rodowego z pismem, w którem ze wzglę­
du na charakter zajścia prosi prezydjum 
Klubu Narodowego o udzielenie mu dy­
rektywy co do dalszego postępowania w 
tej sprawie.

W odpowiedzi na powyższe pismo pre­
zydjum Klubu Narodowego na posiedze­
niu dnia 27 b. m. o godz. 9 i pół rano po­
wzięło i zakomunikowało pos. d-rowi 
Stefanowi Dąbrowskiemu następującą 
uchwałę:

„Prezydjum Klubu Narodowego z u- 
wagi na charakter i przyczyny zajścia 
na Komisji Wojskowej w dniu 26 lute­
go 1930 r,, stwierdza, że zajście to nie 
powinno być traktowane na drodze po­
stępowania honorowego11.

KOSZTY [UTRZYMANIA
Posiedzenie komisji do badania zmian 

kosztów utrzymania w celu ustalenia 
zmian, jakie zaszły w lutym w porów­
naniu ze styczniem, odbędzie się w 
głównym urzędzie statystycznym we 
wtorek, 4 b, m, o godz, 1 pp.

OŚWIADCZENIE
Wobec ukazania się odezwy komunistycai 

nej i szerzonych pogłosek, jakobym miał tł- 
derzyć na posiedzeniu Sejmu jakiegoś po­
sła komunistycznego — oświadczam, ii jeet 
to kłamstwo, natomiast prawdą jest, źe ni* 
gdy nie dotknąłem się żadnego z posłów ko­
munistycznych,

W czasie prowokacyjnego przemówienia 
posła Żarskiego, oburzony jego bredniami, 
że Polska wogóle, a w szczególności P. P. S. 
(nazwana przez p. Żarskiego „awangardą 
faszyzmu w Polsce") dąży do wojny z So­
wietami, stojąc przy trybunie krzyknąłem 
pod adresem posła Żarskiego: „Pan jeet
płaski komedjant i błazen", później doda­
łem jeszcze, że p. Żarski jest marnym akto* 
rem, Do tych okrzyków ograniczyła się 
moja rola w całym incydencie.

St. Dubois, poseł-

|tow. Józef Mazur!
W  K rakow ie zm arł tow . Józei Ma­

zur w  w ieku  la t 55. Tow . Mazur był 
czvnnym  i zasłużonym  członkiem  
P. P. S. od la t 30.

Cześć pam ięci Zm arłegol

P r a w d y
i H e r e z j

Pod tym  tytułem  ukazywać słę
zacznie niebawem  nowe wydaw* 
nictwo M. A rcta— Encyklopedia 
W ierzeń W szystkich Ludów i Czai 
sów.
Dzieło to, opracowane przez dra 
Stanisława Piekarskiego, b. Dy­
rektora D epartam entu Wyznań 
Ministerstwa W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, jest 
jedynym  w swoim rodzaju źród 
łem naukowych inform acyj, dot 
tyczących wszelkich objawów żyt 
cia religijnego.

*
Dla osób zgłaszających prenume* 
ratę encyklopedji przed 1 kwiet­
n i a — warunki ulgowe i premje. 
Prospekty na żądanie.
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Zaślepienie nacjonalistyczne
Z powodu książki St. Grabskiego

W nacjonalizmie tkwi nietylko dużo 
demagogji, spekulującej na instynktach 
tłumu, tkwi w nim także spora doza na­
iwności politycznej. Szczery nacjonalista 
nieraz sam wierzy, że przy pomocy 
sztucznych „środeczków", barjerek pra­
wnych itd, zatamuje rozwój mniejszości 
narodowej, nawet licznej i mającej wszel­
kie podstawy do rozwoju.

I takiemu naiwnemu nacjonaliście — 
naiwnemu, chociaż może pozatem mą­
dremu i wykształconemu człowiekowi,— 
wydaje się, że interes państwa właśnie 
wymaga tej polityki nacjonalistycznej. 
Nie spostrzega widocznie, że właśnie on 
rozwala fundamenty państwowości. W o­
góle idei państwowej nie bardzo jakoś 
»ię powodzi w wywodach pp. nacjonali­
stów...

Weźmy przykład.
W swym projekcie konstytucyjnym 

jStronnictwo narodowe ogranicza się 
do skreślenia tego ustępu konstytucji o- 
becnej, gdzie jest mowa o prawie zakła­
dania „autonomicznych związków" w 
obrębie samorządu. Ale prof. St. Grab­
ski, do niedawna jeden z wodzów Stron­
nictwa Narodowego, napisał książkę p. t. 
„Państwo narodowe11 i tam proklamował

zasadę, że ponieważ Państwo nasze jest 
państwem przedewszystkiem Polaków, 
więc mowy nie może być o równych pra­
wach! Obywatele mniejszości winni być 
pozbawieni tej równości. Z tej „pięknej" 
zasady płyną „piękne" k onsekwencje 
praktyczne,

W dziedzinie konstytucji tworzy się 
Izbę wyższą, do której mają prawa wy­
borcze tylko Polacy. Tak samo Prezy­
denta wybierają tylko Polacy. Tezy 3 i 4 
u p. Grabskiego brzmią:

„3. Tylko naród polski wybiera prezy­
denta Rzeczypospolitej.

4. Tylko naród polski wybiera Izbę 
wyższą Sejmu, do wyłącznej kompeten­
cji której należą sprawy polityki zagra­
nicznej, siły zbrojnej Rzplitej, organiza­
cji władz administracyjnych Państwa i 
samorządów lokalnych, wychowania na­
rodowego".

Przy wyborach do Izby „niższej" (po­
selskiej) mają głos także mniejszości, ale 
też nieproporcjonalnie mniejszy, bo na­
wet w okręgach z przeważającą więk­
szością niepolską zawsze na 1 mandat 
niepolski musi być 1 mandat polski.

Jeszcze „lepiej" ma być w samorzą­
dach. Teza 6-ta opiewaj

„W miastach, w których połowa lub 
więcej ludności, zalicza się do narodo­
wości niepolskiej, wybory Rady Miej­
skiej odbywają się w 2 kołach: polskiem 
i niepolskiem, przyczem koło polskie wy­
biera stale %, a koło niepolskie J4 rad­
nych".

Zostańmy jednak przy konstytucji. Na­
turalnie tym horendalnym projektem nie 
będziemy obciążali odpowiedzialności 
całego stronnictwa; nie ulega jednak wąt­
pliwości, że właśnie z jego ducha został 
on poczęty.

P. St. Grabski śmiało proponuje — w j 
dobie demokracji, Ligi Narodów itd, — ! 
wyjątkowe prawa dla mniejszości. Nic 
jednak nie mówi o pomniejszaniu obo­
wiązków względem Państwa, np. podat­
ków... A więc ci obywatele drugiej kla­
sy muszą ponosić wszystkie obowiązki, 
np, w dziedzinie służby wojskowej i po­
datków, ale równych praw mieć r.ie bę­
dą. I to w Polsce, liczącej trzecią część 
ludności niepolskiej!

Naiwność?
Może. Trzeba być istotnie bardzo na­

iwnym, trzeba mocno nasadzić sobie na 
nos okulary nacjonalistyczne, trzeba zai­
ste wychować się w specjalnej atmosfe­
rze nacjonalistycznej, aby naprawdę 
przypuścić, źe mniejszości spokojnie bę­
dą znosić taki stan rzeczy; że to wszyst­
ko bedzie wyrazem dobra państwa, że !

zamiast tego dobra nie będzie stanu cią­
głej anarchji!

Ciekawa to rzecz, jak umysł, wcale 
nieprzeciętny, ale rozumujący z naiwną 
prostolinijnością na podstawie raz przy­
swojonych fałszywych przesłanek, może 
zejść na takie manowce. Z 10 miljonów 
ludzi chce zrobić jakichś parjasów. Jesz­
cze krok, a można dojść i do „czerty o- 
siedłości" (granica osiedlenia), i do in­
nych carsko - rosyjskich sposobów.

Czyżby historja — pono nauczycielka 
życia -— nie mogła nawet zdolnych ludzi 
niczego nauczyć? Że już nie powiemy nic 
o trudnej międzynarodowej sytuacji pol­
skiej, która każe unikać ryzykownych 
eksperymentów i tarć; no i o tem, jak 
Polska z taką „konstytucją" będzie „wy­
glądała" zagranicą!...

Weźmy Czechosłowację. Liczy ona 
8,7 milj. Czechosłowaków (czyli Cze­
chów razem ze Słowakami), 3,1 milj. 
Niemców, 745 tys. Węgrów, 461 tys. U- 
kraińców, 166 tys, Polaków. Czyli źe — 
jak powszechnie zresztą wiadomo — po­
łożenie Czechów jest trudne. Wśród 8 
milj. Czechosłowaków znajdziemy do 2 
milj. samych Słowaków. I oto te rozbite 
wewnętrznie 8 milj mają do czynienia z 
3 milj. Niemców. Sytuacja gorsza, niż w 
Polsce! A mimo to Niemcy zasiadają w 
Rządzie. Mimo to konstytucja (art. 131-2) 
poręcza nawet proporcjonalny podział 
funduszów szkolnych. Mimo to specjalna

liberalna ustawa językowa z r. 1920 re* 
guluje stosunki językowe.

Czy Czechy źle na tem wychodzą? 
Czy mało mają poczucia potrzeb pań­
stwa? Czy może mają zapożyczyć się 
ideowo od p. St. Grabskiego?

Mała demokratyczna Estonja w r. 1923 
wydała głośną ustawę autonomiczną, 
Reguluje stosunki szkolne mniejszości, 
liczących powyżej 3 tys, (!) osób, na pod­
stawie katastru narodowego, prawa da 
własnego podatku szkolnego, zarządza­
nia własnemi szkołami przez mniejszość 
ci itd. Źle na tem nie wychodzi.

Konstytucja polska z r. 1921 dość libe­
ralnie traktuje sprawę mniejszości; bra­
kuje tam jednak zasady autonomji tery- 
torjalnej. W r, 1924 t. zw. „leges Grab* 
skiego" „uregulowały" (utrakwistycznielj 
sprawę szkolną i językową; oczywiście 
niedostatecznie,

A teraz Stronnictwo Narodowe chc* 
skreślać nawet istniejące gwarancje die 
mniejszości, a p. St, Grabski chce wpro­
wadzić stan wyjątkowy; o Rosji carskief 
nie zapomniał, — zapomniał zdaje się za 
to o — sowieckiej!

Naiwne to jest bardzo pojmowanie za- 
dań Państwa. Dla stronnictwa zato, ros­
nącego na drożdżach walk narodowo* 
ściowych, program to jedynyl

Kazimierz Czapiński.
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ZDARZENIA I LUDZIE

BEZMYŚLNOŚĆ CENZURY
S K A N D A L  F IL M O W Y  W  A N G L JI.

„Niem a końca szaleństw om  cenzo­
rów " —  oburza się w ielki pisarz an­
gielski G. B. Shaw z powodu zakazu, 
którym  cenzor ob łożył fiłm , ukazują­
cy całą ohydę nocnego życia Londy­
nu. F ilm  ten, za tytu łow any „Patrol 
N ocny", miał ostrzegać m łode dziew ­
częta, przyjeżdża jące do Londynu w 
poszukiw aniu pracy, przed  niebezpie­
czeństw am i handlu żyw ym  towarem i 
miał ułatwić pracę tow arzystw om , 
zajm ującym  się opieką nad samotne- 
mi kobietami.

Cenzor angielski dostrzegł w  tym  
filmie „niemoralność" i w yda ł o- 
pinję, że film u nie na leży w yśw iet­
la ć . N a szczęście, w A n g lji niemasz 
cenzury film ow ej z urzędu; istnieje 
jedynie zrzeszenie cenzorów film o­
wych, u trzym yw ane przez biura ki­
nowe i przez teatry św ietlne, które 
daje ocenę w szystkich  obrazów i kw a­
lifikuje je  do wyświetlania. Kina 
dobrowolnie podporządkow ują się 
decyzjom  tego zrzeszenia  cenzorów, 
którego prezesem  do niedawna był 
znany dziennikarz i poseł T. P. O'Con­
nor, a na którego czele obecnie stoi 
były m inister spraw w ew nętrznych  
Edward S tortt.

P rzez długie lata nie było słychać  
narzekań na tę dobrowolną cenzurę 
folmową. A le  zakaz, nałożony na 
„Nocny Patrol" poruszył opinję an­
gielską, która tw ierdzi, że  nawet ta­
ka łagodna i nieprzym uszona cenzura 
okazuje się często szkodliwa. Opinja  
ta  domaga się, aby dobór cenzorów  
b y ł lepszy  i aby staranniej w yko n y­
w ali oni sw oje zadanie.

„Powiada się często  —  dow odzi 
jedno z  pism  —  że dobroczynny des­
po tyzm  b y łb y  najlepszą formą rzą­
dzenia, gdyby ty lko  można było za­
bezpieczyć sobie despotę, na którym  
m ożnaby było polegać —  co jest prze­
cież rzeczą niemożliwą". To samo z 
cenzurą, któraby była  pożyteczna, 
gdyby można było znaleźć rozum ­
nych cenzorów  —  co jest prawie nie­
możliwością.

W sprawę w dał się Shaw, który  
przypuścił w ściekły atak na cenzurę. 
Opowiada on, jak w  jakim ś kinie o- 
glądał g łupi obraz z  życia maryna­
rzy  i  ja k  m usiał uciekał z  kina po kil­
ku  scenach m iłosnych m iędzy m ary­
narzami a prostytu tkam i. Oburza się, 
że taka pornograf ja  jest dopuszczal­
na, a obraz o szlachetnych tenden­
cjach jak  .,Patrol N ocny", jest za­
broniony. Uważa on cenzurę za ab­
surd. Jeże li k toś dostrzeże pornogra­
fię w  jakim ś obrazie, „znajdzie lekar­
stwo we w łasnych rękach: wstanie i 
w yjdzie  z  kina, i będzie unikał tego 
kina na przyszłość i tych obrazów, w  
których w ystępu ją  aktorzy, zn iżają­
cy się do pornografji". A  takich cen­
zorów, co to puszczają  pornografję, a 
zabraniają w yśw ietlania obrazów u- 
moralniających, radzi Shaw  „zmieść 
razem  z ich biurami i ich prawami do 
śm ietn ika".

O statecznie „Patrol N ocny" pó j­
dzie, bo, ja k  się rzekło, w  A ng lji nie- 
Ina cenzury ustawowej. A  co po­
w iedziałby Shaw, gdyby się dow ie­
dzia ł o w yczynach naszej urzędow ej, 
przym usow ej cenzury film ow ej i wi­
dowiskowej? D okąd posłałby ich „ra­
zem z ich biurami i ich prawam i"?

J . S.

AKADEMJA
z okazji 5-lecia istnienia

Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych

w teatrze „Ateneum" — (Czerwonego 
Krzyża 20), dnia 9 marca 1930 r.

Program,
1. O rkiestra. 2. Przemówienie P rze­

wodniczącego Z. R. S. S. tow. K. Puża- 
ka i odsłonięcie sztandaru Z. R. S. S. 
3. Muzyka. 4. Deklamacje. 5. Popisy 
gimnastyczne i sportowe grup ćwiczeb­
nych, przeplatane orkiestrą. — Przer­
wa. — 6. Odsłonięcie sztandarów  k lu ­
bów warszawskich. 7. Muzyka. 8. Popi­
ty gimnastyczne i sportowe grup ćwi­
czebnych. 9. Deklamacje. 10. Muzyka.

W  ćwiczeniach brać będą udział k lu­
by: „Skra”, „Sarm ata", „S tart , „Elek­
tryczność", „Lawina", „Marymont ‘ (dru­
żyny męskie i żeńskie). W  deklamacji 
wystąpią zespoły W arszawskiej Org. 
Młodzieży Tow. U niwersytetu Rob. i 
, S tartu".

Początek o godzinie 10 rana.
Towarzysze!
W zywamy W as, abyście stawili się 

faknajliczniej na Akademję Z. R. S. S. 
Ze sztandarami!

Hasło: „W arszaw a — swemu sporto­
wi robotniczemu!"

Warszawski Okr. Komitet 
Robotniczy PPS.
Rada Zawodowa 

m. Warszawy.

LEON W A SIL EW SK I 0  ZAGADNIENIACH MIEJSZOSCI 
T . Z W . TERYTORJALNYCH W  POLSCE

ODCZYT TOW. LEONA WASILEWSKIEGO NA ZEBRANIU 
WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁU T. U. R.

Onegdaj w lokalu Z. P. P. S. odbyła 
się zebranie dyskusyjne na temat za­
gadnienia mniejszości terytorjalnych w 
Polsce.

Zebranie zagaił tow. prof. Szymanow­
ski, przewodniczyła tow, sen. Kłuszyń- 
ska. Wyczerpujący referat wygłosił 
tow. Leon W asilewski, znakomity znaw­
ca zagadnienia mniejszości narodowo­
ściowych.

Socjalizm, jako doktryna, posiada o- 
kreślony pogląd na szereg zagadnień, 
k tóre znajdują swój w yraz w programie.

Kwestja mniejszości narodowych jest 
zagadnieniem, k tóre  zostało teoretycznie 
przez Socjalizm polski rozwiązane przez 
przyjęcie stanowiska: samookreślenia
narodów, t. zn, praw a każdego narodu, 
zamieszkującego tereny państw a pol­
skiego — do odrębnej własnej państw o­
wości.

Realizacja tego postulatu, t, j. tw orze­
nie się i powstawanie państw  suw eren­
nych, ma swoje źródło w państw ach w ie­
lonarodowych, jako produkt rozkładu 
tych państw.

Postulat samookreślenia, w dotych­
czasowej praktyce, realizowany był na 
drodze działania wojennego,

W  dziejach znany jest jeden tylko wy­
padek wyodrębnienia państwowości, na 
drodze pokojowej — rozdzielenie dobro­
wolne Szwecji i Norwegji, będące dzie­
łem socjalisty Brantinga.

Przy praktycznem  realizowaniu postu­
latu  samookreślenia nie udało się wyo­
drębnić całego narodu w jednostkę pań­
stwową. Na obszarach sąsiednich państw  
zamieszkują mniejszości narodowe w ró­
żnych ilościach. W  Polsce liczbowo za­
gadnienie mniejszości „terytorjalnych" 
wygląda następująco:

Na terenie Państw a Polskiego zamiesz­
kuje:

6 miljonów Ukraińców,
2 miljony Białorusinów,
100 tysięcy Litwinów.
Najistotniejszem zagadnieniem jest 

zagadnienie ukraińskie i białoruskie.
Zagadnienie narodowościowe może być 

rozwiązane w sposób różnoraki,
W  obecnych w arunkach żadne państwo 

nie zgodzi się dobrowolnie na terytorjal- 
ne wyodrębnienie mniejszości.

W Państwach faszystowskich istnieje 
bardzo silny kurs w kierunku wynarada­
wiania kulturalnego mniejszości.

W  Niemczech proces w ynaradawiania 
mniejszości polskiej istnieje, mimo gwa- 
rancyj konstytucyjnych, dzięki specjalne­
mu nastawieniu części społeczeństwa nie­
mieckiego.

Rosja sowiecka prowadzi politykę, 
k tóra ma na celu silniejsze związanie i 
utrzymanie Związku Republik — drogą 
nadawania republikom samorządu tery- 
torjalnego i autonomji. Z roku na rok 
praw a autonomiczne tych republik są je­
dnak zmniejszane.

Jedynem  państwem, w którem  elemen­
ty różnonarodowościowe są zadowolone,

jest Szwajcarja. Tłomaczy się to nietylko 
względami historycznemi, ale przede- 
wszystkiem zadowoleniem ludności z sy­
stemu kantonalnego, który gwarantuje 
autonomję kulturalną i narodową, i stw a­
rza warunki, w których współżycie tych 
narodowości układa się pomyślnie.

W  Polsce kwestja narodowościowa nie 
przedstaw ia się jednolicie.

Białorusini i Ukraińcy, we wzajemnym 
stosunku, terytorjalnie nie mogą być jesz­
cze rozgraniczeni, z uwagi na niski sto­
pień uświadomienia mas ludowych w pe­
wnych miejscowościach pierwotną ich 
formę językową i b rak narodowej in teli­
gencji, Na każdym odcinku mamy do czy­
nienia z małym stopniem kultury i zain­
teresowań.

Na Wołyniu, w przeciwieństwie do Po­
lesia, ruch narodowościowy powstaje i 
rozwija się, ujawniać się poczyna inteli­
gencja, k tóra przedewszystkiem podkre­
śla swoją odrębność narodową.

W e Wschodniej Małopolsce, od 100 lat 
ruch narodowościowy rozwijał się, i tam 
ruch ten zrodził prasę, literaturę, przeja­
wy sztuki. Dlatego większa tam jest świa­
domość narodowa.

Kresy wschodnie są krajem o ludno­
ści mieszanej. Długoletnie współżycie 
wytworzyło takie stosunki, że niektóre 
połacie mają etnograficzne większości 
rozrzucóne w szachownicę. Politycznie 
ruchu narodowościowego uregulować nie 
można.

Przy tym stanie rzeczy, na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że niema miast rdzen­
nie ukraińskich albo białorusińskich. 
M iasta mają charak ter albo polski, J b o  
polsko-żydowski.

Przeprowadzenie terylorjalnej granicy 
etnograficznej napotyka na poważne i o- 
mal nieprzezwyciężone trudności. Sto­
sunki narodowościowe • ich procesy są 
bardzo płynne. Białorusini - katolicy po­
lonizują się; natomiast Białorusini pra­
wosławni, którzy przedtem  rusyfikowali 
się, teraz  odrusyfikowują się i krystali­
zuje się wśród nich pojęcie narodowości 
własnej.

W  tych warunkach, praktycznie w y­
konalnym, z wielkiemi trudnościami, jest 
program autonomji terytorjalnej. Nawet 
autonomja terytorjalna spotka wiele 
przeszkód, a przedewszystkiem ze stro­
ny narodów ukraińskiego i białorusiń- 
skiego, ze względu na ich stan organiza­
cji narodowej i stopień kultury.

Zagadnienie mniejszości narodowych 
jest możliwe do rozwiązania w  drodze 
pokojowej — wyłącznie w  skali między­
narodowej. Socjalizm dąży do usunięcia 
tego wszystkiego, co rozdziela i podnosi 
to wszystko, co łączy narody.

W  drodze do zwycięstwa Socjalizmu 
autonomja terytorjalna dla narodów u- 
kraińskiego i białoruskiego jest speł­
nieniem obowiązku socjalistycznego.

W  dyskusji nad referatem  tow. Wasi­
lewskiego zabierali głos: pos. Karnicka, 
tow, tow. Diamand, Szymanowski, Lutze- 
Birk, oraz inż. Trylski.

tt£%SEC

BUDŻET W KOMISJI SENACKIEJ
Prace komisji budżetowej Senatu do­

biegają końca, W  ciągu dnia wczorajsze­
go rozpatryw ano budżet Monopolów Pań­
stwowych.

W  dyskusji przem awiała pom. in. tow. 
Kłuszyńska, która podniosła sprawę p ra ­
cowników, zatrudnionych w monopolach 
państwowych.

„Monopole — mówiła tow. Kłuszyń­
ska — pracując bez konkurencji, powin­
ny kroczyć na czele przykładnych praco­
dawców. Tymczasem robotnicy psychicz­

nie czują się gorzej, niż w fabrykach pry­
watnych. Są pod grozą redukcji ze wzglę­
du na zamierzone wprowadzenie m a­
szyn, co aczkolwiek może dać korzyści 
ekonomiczne, ale szkodzi społecznie. 
Sprawa em erytur i umowy zbiorowej po­
winny być uregulowane, a wpływ mono­
polu na podwyższenie zarobków mógłby 
ukształtow ać inaczej konjunkturę w k ra ­
ju. Oszczędnością nie może się monopol 
zasłaniać, skoro ma na samochody sumę 
310 tysięcy złotych.

BILANS BANKU POLSKIEGO
Bilans Banku Polskiego za drugą d e ­

kadę lutego r. b. wskazuje zapas złota 
701 milj.,004 tys. zł., t. j. o 50,9 tys. zł. 
więcej, niż w  poprzedniej dekadz.e. 
Pieniądze i należności zagraniczne zali­
czone do pokrycia zmniejszyły się o 11 
milj. 638 tys. zł. do sumy 355 milj. 907 
tys. zł., niezaliczone do pokrycia o 721 
tys. zł. do sumy 99 milj. 232 tys. zł. 
Portfel wekslowy spadł o 5 milj. 804 
tys. zł. i wynosi 670 milj. 321 tys. zł. Po 
życzki zastaw ow e zmniejszyły się o 1 
milj. 427 tys. zł. do kwoty 69 milj. 435 
tys. zł. Inne aktyw a wynoszą 99 milj. 
952 tys. zł., zatem 232 tys. mniej, niż w

poprzedniej dekadzie.
W pasywach pozycja natychm iast p ła ­

tnych zobowiązań wzrosła o 69 milj. 238 
tys. zł. (553 milj. 038 tys. zł.). Obieg b i­
letów  bankowych zmniejszył się o 42 
miljony 900 tys, zł. (1.165.248 zł.). Po­
krycie obiegu biletów bankowych i na­
tychmiast płatnych zobowiązań w yłącz­
nie złotem wynosi 40,80 proc. (10,80 proc. 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
krnszcowo - walutowe 61,50 proc. (21,51 
proc. ponad pokrycie statutowe), w re­
szcie pokrycie złotem samego tylko o- 
biegu biletów  bankowych wynosi 60.16 
proc. (PAT).

Nabożeństwo żałobne za duszę
O. f  P

B O R Y S A  L U B A R S K I E G O
Prawnika, byłego członka partji SDKP i L, i P. P. S. i S. D. Mieńszewików 

oraz za duszę

O L GI  L U B A R S K I E J
brata i siostry niewinnie rozstrzelanych w Moskwie, odbędzie się w sobotę d. 1 marca 
o godz. 5 po południu w cerkwi prawosławnej przy ul. Podwale 5.

O czem powiadamia przyjaciół i znajomych oraz byłych towarzyszy partyjnych
Bi* at.

PRZEGLĄD PRASY
„Ofensywa" B, B.

Zapowiedziana przed parom a dniami 
szumnie „ofensywa" BB przeciw  Sejmo­
wi przycichła nagle, zanim zdołała się 
„rozwinąć". P rasa „sanacyjna" sama nie 
wie, jaką przybrać postawę. Podczas 
gdy „Przegląd Wieczorny" określa na­
strój wczorajszy w Sejmie, jako ciszę po 
burzy, bratni „Czerwoniak" przewiduje 
raczej ciszę przed burzą i obłudnic zała­
muje ręce nad gor-szącemi zajściami w 
Sejmie, przemilczając jednak, że to  B.B. 
ponosi główną — jeśli nie wyłączną — 
winę za wszystkie zajścia i awantury.

„G azeta Polska" podaje tendencyjnie 
zabarwione sprawozdanie z przebiegu o- 
brad komisji wojskowej, a w tytule uja­
wnia całą głębię, lub—jak kto woli: p ły t­
kość swej demagogji, pisząc o Opozycji, ja­
ko o „destruktorach" armji. „Polska 
Zbrojna" sekunduje wiernie organowi 
„pułkowników", nazywając w tytule wy­
bór tow. Pająka na przewodniczącego 
komisji wojskowej „prowokacyjnym".

N awet starczy „Czas" używa tego sa­
mego określenia, składając dowód, że 
zgrzybiał już także w „sanacji" i że jak 
ta  „uskrzydlona wesz"—wyrażenie prof. 
Jaw orskiego z tegoż „Czasu" — ciągnie 
ku Belwederowi, nie mając nic do s tra ­
cenia, a wciąż oczekując, że coś niecoś 
wygra. Za aw antury BB „Czas" chciałby 
zrzucić odpowiedzialność na opozycję i 
sprowokować „zamknięcie, może nawet 
rozwiązanie Sejmu".

Tylko tak  dalej w tym duchu, panowie 
od „sanacji", a pogrzebiecie się własne- 
mi rękoma!

„Naprzód", analizując taktykę B. B., 
nazywa tragedją B. B. moment dymisji 
Rządu Świtalskiego:

„Rząd p. B artla nie jest tym rządem , dla 
którego BB. zos-tał utworzony, trzeba 
ten rząd zwalczać. Ba, jak może klub, 
k tóry  nie zmienił swej nazwy, .pozo­
stawiając w niej słow a „dla w spółpra­
cy z rządem ", zwalczać rząd, nie w y­
rzekając się — tw arde to słow o — swej 
„ideologji'1?

...Wali się też w Sejm, co się ma pod 
ręką. Próbuje się rozsadzać jego ko­
misje, próbuje się robić obstrukcję, o- 
glasza się manifesty i szkaluję się jego 
głowę — konsekw entna gra z oczyma 
uiikwionemi w jeden cel: unieruchomić 
Sejm, a temsamem utrącić rząd, k tó ry  
próbuje z tym Sejmem wejść w  norm al­
ne stosunki.

...Tm gorzej, tern lepiej — oto dew iza 
BB. Doprowadzić do zamętu, do w al­
ki w szystkich przeciw  wszystkim — w 
takim stan ie  czyż jedynym ratunkiem  
nie jest silny rząd, nie jest choćby dyk­
ta tu ra?  I tu dochodzimy do w yciągnię­
cia wniosku z konsekw encji czynów 
BB.: do stw ierdzenia, że robota jego 
ma najmniej na oku dobro państw a, a

najwięcej — służbę dyktatury".

„Gazeta Warszawska" pisze z powodu 
zajść na komisji wojskowej:

„Jeśli zajścia w ywołane przez człon­
ków BB. m ają jakiś sens polityczny, a 
nie są  tylko następstw em  wzrastającej 
w tym klubie nerwowości naskutek sze­
regu niepowodzeń politycznych, to ten 
cel chyba, że chcą oni narzucić sw ą 
wolę Sejmowi przez burdy i awantury. 
Taktyka ta  jest chybiona, bo położenie 
w kraju gruntownej uległo zmianie. 
Nieudolność polityczna sanacji i jej bar­
barzyńskie m etody rządzenia w ywołały 
pow szechną ku niej już nie niechęć, a 
nienawiść. Obecnie nieskoordynowane 
i nieobmyśtone odruchy członków BB. 
w Sejmie i poza Sejmem musi uznać o- 
pinja publiczna za objaw słabości obo­
zu majowego i zapowiedź jego bliskiej 
politycznej śmierci".

„Kurjer Warszawski":
„Zajścia wczorajsze naw et najzago­

rzalszym optymistom nasunęły smutne 
refleksje. Tym razem  a tak  ma na celu 
rozprzężenie prac sejmowych, obniże­
nie powagi uchwał, dekom pletow anie 
ciał deliberujących i wywoływanie a t­
mosfery podniecenia i niepewności.

Co na to powie rząd  p. Bartla, jesz­
cze nie wiemy. Dotychczas p. Bartel, 
głoszący hasło w spółpracy z Sejmem, 
milczy, powołując się na  zaufanie czyn­
ników decydujących. Tymczasem i klub 
BB. pow ołuje się również na  takież zau­
fanie. Mówią w Sejmie naw et o  tem, 
że p. S ław ek w swoich poczynaniach w 
w obecnej sytuacji nie jest obowiązany 
do uzgadniania swego stanowiska z p. 
prem jerem  Bartłem, Mówią, że i p. 
B artel nie zasięga opinji najliczniejszego 
Idubu, k tórego zadaniem ma być pop ie­
ranie rządu”.

„A B. C.“:
„Nie ulega wątpliwości, że, oprócz 

względów konkurencyjnych w stosunku 
do bartlow ców , wchodzą tu jeszcze w 
grę inne rachuby. Sanacja się wali, 
w pływy jej w  kraju  zmalały do zera, 
uzupełniające w ybory w okręgach m o­
gą tylko ujawnić niepopularność sana­
cji w  kraju. Już  w ybory uzupełniające 
w Sandomierskiem w ykazały strach  sa-

ika polityczna
KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO 

Z POS. RAUSCHEREM.

W czoraj odbyła się w  Min. Spraw  Za­
granicznych godzinna konferencja p. 
M inistra Zaleskiego z posłem Rzeszy 
Niemieckiej w Polsce, Ulrichem Rau- 
scherem. Na konferencji tej pos. Rau- 
scher przedstaw ić miał ministrowi stano­
wisko Rzeszy Niemieckiej w  sprawił 
trak ta tu  handlowego. Ja k  wiadomo, 
pos. Rauscher pow rócił wczoraj, po 
5-dniowych naradach w  Berlinie, dla 
kontynuowania prac traktatow ych.

NOMINACJA NOWEGO STAROSTY 
GRODZKIEGO.

Nowym starostą grodzkim na okrę; 
W arszaw a - Praga został p. Dalewsk’

POLSKO - BUŁGARSKI TRAKTAT 
ARBITRAŻOWY.

(PAT). Parlam ent bułgarski ratyfiko­
w ał jednomyślnie, bez dyskusji, polsko- 
bułgarski trak ta t koncyłjacyjno - arbi­
trażowy.

U
POSEŁ PATEK PRZYJEŻDŻA 

DO WARSZAWY.

PAT. donosi z Moskwy, iż poseł Pa* 
tek  odjechał wczoraj do W arszawy.

WOLNA POSADA SZEFA BIURA 
PRZY MIĘDZYNARODOWYM INSTY­

TUCIE ROLNICTWA W RZYMIE.

(PRESS). Min. Rolnictwa ogłasza, że 
wakuje posada szefa biura nauk spo­
łecznych przy M iędzynarodowym Insty­
tucie Rolnictwa w Rzymie z pensją 48 
tys. lirów rocznie. W ymagane jest w y­
kształcenie akademickie i gruntowna 
znajomość języka francuskiego i dobra 
znajomość języka angielskiego lub nie­
mieckiego. Zgłoszenia przyjmuje wydział 
ekonomiczny Min. Rolnictwa (Senator 
ska 15) tylko do 3 m arca b. r.

POSIEDZENIE 
Głównej Komisji Wyborczej

Dnia 28-go b. m. o godz. 6-ej popol 
odbędzie się w  sali konferencyjnej m i­
nisterstw a sprawiedliwości posiedzenił 
głównej komisji wyborczej, pod prze-; 
wodnictwem generalnego komisarza w y ­
borczego, p. Giżyckiego.

Komisja zapozna się z urzędowemi w y­
nikami wyborów w  okręgu sandom ier­
skim i na ich podstawie przyzna m an­
daty poselskie 5-ciu wybranym w  tym 
okręgu posłom na sejm.

Jednocześnie główna komisja wybór* 
cza przeprowadzi weryfikację m andatów 
poselskich nadanych z list państw o­
wych, gdyż w związku z wyboram i w 
okręgu sandomierskim, na podstawi! 
proporcjonalnego obliczenia praw do­
podobnie straci 1 m andat lista państw o­
wa Nr. 2 (PPS), a zyska 1 m andat list. 
państwowa Nr. 10 (Stronnictwo Chłop 
skie).

W tym wypadku m andat poselski u 
traciłby poseł Adam Szczypiorski (PPS 
— Frakcja rew.), a zyskałby m andat inż 
W ierzbiański ze Lwowa. (Iskra).

WYDANIE
PRZEZ SENAT GDAŃSKI 

WSPÓŁOSKARZONEGO O FAŁ­
SZOWANIE PIENIĘDZY 

W PROCESIE BACHRACHA
Agencja PRESS donosi, że Senat 

Gdański zdecydował się wydać sądowi 
polskiemu współoskarżonego w  proce 
sie fałszerskim b. aspiranta policji Bach- 
racha, Dawida Zukermana, Zukerman. 
jako współoskarżony, przebyw ał na 
wolnej stopie za  kaucją 1000 zł. Gdy 
sąd rozpisał term in rozpraw y w sprawie 
Bachracha, Zukerm an uciekł do Gdań 
ska, gdzie ukryw ał się cały szereg mic 
sięcy. Sąd nakazał aresztowanie Zuker­
mana, a gdy okazało się, że przebywa! 
on na terenie Gdańska, zostały rozpo­
częte rokow ania o wydanie go. Zu> 
kerm an został już wysłany do W arsza­
wy i oddany do dyspozycji władz sądo­
wych.

nacji przed jakąkolw iek p róbą sił w y­
borczych.

Pozatem  Sejm, wydobywający na 
wiecach nadużycia pomaj-owe, n iedo­
łęstw o w w alce z kryzysem oraz bez- 
planowość i bezholow ie w sprawowani-: 
rządów, sta je  się coraz bardziej n iew y­
godny dla sanacji, a przedew szy6tkien 
dla grupy pułkownilkowskiej.

S tąd parc ia  do aw antur, s tąd  zacie­
k ła  krucjata przeciw  jakiejkolwiek for­
mie w spółpracy Rządu z Sejmem. A 
nuż się uda raz na zawsze rozstać i 
Sejmem, wglądającym w e w szystko?!".
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T E L E G R A M Y
0 ROZPISANIE NOWYCH WYBORÓW 

WE FRANCJI
Paryż, 27 lutego. (AW.). P rasa  paryska 

wskazuje na trudności, jakie wyłoniły 
lię co do możliwości utw orzenia Rządu 
przez Tardieu, wobec odmowy w spół­
pracy ze strony radykałów  lewicowych. 
Wprawdzie T ard ieum u udało się dojść 
do porozum ienia z poszczególnemi frak ­
cjami, jednak nie zapewni mu to  jesz­
cze większości.

,,M atin" stwierdzając, iż w  Izbie nie 
ma żadnej zdecydowanej większości, a- 
ai prawicowej, ani lewicowej, widzi ja­
ko jedyne wyjście z sytuacji — rozwią- 
ranie parlam entu. Również rozwiązania 
izby domaga się niemal cała lewica p ar­
lam entarna.

Pisma radykalne stwierdzają, iż T ar­
dieu jest obecnie zaufanym człowiekiem 
orawicy i może utworzyć jedynie gabinet

prawicowy, z którym  jednak radykali bę­
dą walczyć wszelkiemi środkami. W yła­
niają się dwie możliwości utw orzenia bo­
jowego gabinetu prawicowego, względ­
nie gabinetu, w którego skład weszłaby 
większość kolegów Tardieu z poprzed­
niego rządu. Organ Daladiera ,,La Repu- 
blique" uważa, iż Tardieu może stworzyć 
jedynie prawicowy gabinet bojowy, k tó­
remu radykali odmówią wszelkiego po­
parcia.

Tow. Leon Blum w socjalistycznym 
„Populaire" stw ierdza jedynie możliwość 
utworzenia przez Tardieu rządu praw i­
cowego, wobec którego socjaliści upra­
wiać będą zdecydowaną opozycję. Nad 
wszelkiemi przewidywaniami prasy gó­
ruje jednak żądanie rozwiązania Izby i 

1 rozpisania nowych wyborów.

FRANCJA PRZECIWKO R0ZEJM0WI CELNEMU
Genewa, 27 lutego. (PAT). Delegat 

francuski na konferencję w  sprawie ro- 
zejmu celnego Sirruys oznajmił, że 
Francja jest zmuszona sprzeciwić się z a ­
sadniczo rozejmowi celnemu ze wzglę­

du na skutki, jakie wywarły na gospo­
darce europejskiej ostatnie kryzysy fi­
nansowe w  Stanach Zjednoczonych, a 
także ze względu na kryzys rolniczy o- 
raz produkcji w ina we Francji.

0 ZMIANĘ ART. 13 PAKTU LIGI NARODÓW
Genewa, 27 łutego. (PAT). W ciągu 

In ia  dzisiejszego kom itet 11-tu obrado­
wał nad projektam i popraw ek do art. 
13-go paktu  Ligi. Dotyczą one alinea 
1 tego artykułu, który  postanaw ia, że 
strony wykonają decyzję instancji, której 
poddały spór, nie uciekając się do kro­
ków wojennych przeciw  członkowi Li- 

'gi, k tóry  do niej się zastosuje. W obec 
postanow ienia pak tu  paryskiego wzmian­
ka  o wojnie staje się tu  zbędna. Do u- 
sunięcia tej wzmianki zm ierza popraw ka 
lorda Cecila. Francuski delegat Cot u- 
w a ta  za  konieczne wzmocnienie po­
nadto końcowego postanow ienia tego 
artykułu przez nadanie radzie praw a 
powzięcia uchwały większością głosów 
eo do środków, mających zabezpieczyć

wykonanie decyzji. Na tern tle rozwi­
nęła się dłuższa dyskusja pomiędzy lor­
dem Cecilem, Scialoją, Cotem i innymi 
członkami komitetu. Lord Cecil sta ­
nowczo sprzeciwił się wprowadzeniu 
tej inowacji do regulaminu obra ł R a­
dy, twierdząc, że cała siła Ligi polega 
właśnie na jednomyślnej uchwale, co 
jest podstaw ow ą zasadą paktu, w yra­
żoną w  artykule 5-tym. Scialoja uda- 
wadniał, że opowiedzenie się za wpro­
wadzeniem popraw ki Cota byłoby 
przekroczeniem  kompetencji komitetu. 
Sokal proponuje odesłać propozycje Co­
ta  do kom itetu arbitrażowego i bezpie­
czeństwa, wobec wielkiej wagi poruszo­
nego zagadnienia. Dalszy ciąg dyskusj 
nad art. 13-tym odbędzie się jutro.

DYSKUSJA NAD USTAWĄ WĘGLOWĄ 
W IZBIE GMIN

Londyn, 27 lutego. (PAT). W głoso­
waniu nad ustaw ą węglową wniosek li­
beralny, domagający się usunięcia z 
pierwszej ustaw y węglowej propozycji, 
dotyczących ograniczenia eksploatacji 
kopalń, został odrzucony 280 głosami 
przeciw ko 271. Rząd miał 9 głosów 
większości.

W iększość sk ładała  się z 274 człon­
ków Partji P racy  i niezależnych, 4 li­

berałów  i 2 nacjonalistów irlandzkich. 
Około 40 liberałów, wraz z Lloyd Geor 
gem, oraz konserwatyści, głosowali p rze­
ciwko rządowi.

L ondyn, 27 lutego. (PAT). Na skutek 
nagłej niedyspozycji m inistra Handlu i 
Przemysłu Grahama, dyskusja nad p ro ­
jektem ustawy węglowej zostanie odro­
czona.

PODATEK PRZEMYSŁOWY
W czoraj odbyto się posiedzenie podko- 

; misji skarbow e; dlla reformy podatku  p rze ­
m ysłowego pod przew odnictw em  proi, 
Krzyżanowskiego w obecności Min. M atu­
szewskiego i w icem inistra Grodyńskiego, 
przystąpiono do daLszej deba ty  szczegółowej. 
Między in. przy jęto  następujące tezy:

„Za sprzedaż hurtow ą uw aża się zbyt 
wszelkiego rodzaju tow arów  w yłącznie kup- 
:om i przemysłowcom, kółkom  rolniczym i 
producentom rolnym, przedsiębiorstw om  
państwowym i komunalnym oraz organiza- 
cjdm ubezpieczeń społecznych, celem od­
przedaży, dalszej produkcji lub eksp loata­
cji, zaś w innych w ypadkach w  ładunkach 
L ilościach w agonowych".

O podatkow anie obrotów  przedsiębiorstw  
handlowych, uzyskanych przy sprzedaży to ­
w arów  po  ich przerobieniu w obcych p rzed­
siębiorstw ach przem ysłowych, t. j. w innej 
postaci, aniżeli zostały  nabyte, ustaliła  ko- 
misia w porozum ieniu z M inisterjum Skar­
bu na 1 %.

Co do świadectw przemysłowych komisja 
w porozum ieniu z M inisterjum Skarbu u- 
staiiła, że mogą one być płacone także w 
m, styczniu, to  samo odnosi się do k art re­
jestracyjnych.

Na w niosek pos. Langera przyjęła ko ­
misja popraw kę, że przedsiębiorstwa pro­
wadzące wydawnictwa dzienników i innych 
pism perjodycznych oraz książek opłacają 
podatek przemysłowy tylko w formie świa- 
iectw przemysłowych.

Na wniosek pos. Farbsteina komisja u- 
chwaiiła, że poLicja nie ma praw a dokony­
w ać czynności lustracyjnych.

P rzesunięto rów nież term iny p łatności 
zaliczek na podatek  przem ysłowy, a  to do 
15 czerwca za pierwszy kw artał, do 15 s ie rp ­
nia za drugi kw arta ł, do  15 października za 
trzeci kw arta ł do 15 lutego za czwarty 
kw artał.

W spraw ie odw ołania komisja, na wnio­
sek posłów Lewandowskiego i Świeckiego, 
przyjęła popraw kę, że w razie nierozstrzy- 
gnięcia odwołania w terminach ustawowych 
wymiar podatku będzie prawomocny w myśl 
wniosku płatnika zawartego w odwołaniu.

Frzyjęto  również wniosek, że w  w ypad­
kach gospodarczo uzasadnionych iub ko ­
nieczności w ypływ ających z położenia po ­
szczególnego p ła tn ika  służy M inistrowi 
Skarbu praw o całkow itego lub częściowego 
zwolnienia od podatku, odroczenia, rozk ła­
dania na raty, jakoteż częściowego lub cał­
kowitego um arzania zaległych kw ot podat­
ku  przem ysłowego o-az darow ania skutków  
niedotrzym ania wszelkich przewidzianych 
w ustaw ie niniejszej terminów, jakoteż um a­
rzania odsetek  za odroczenie i k ar za zw ło­
kę.

Odnośnie do  ant. 94 ustawy o podatku 
przem ysłowym przyjęto popraw kę, że Mini­
s te r Skarbu ma praw o znosić, względnie za­
wieszać podatek  obrotow y od tranzakcji 
eksportow ych co do surowców  oraz pro­
duktów gospodarstwa rolnego.

KURS DLA KOBIET
Organizowany przez Zarząd Główny 

TUR, przy czynnym współudziale Cen­
tralnego W ydziału Kobiecego PPS. Kurs 
rozpoczyna się dn. 8 marca. Program: 
Zagadnienie socjalizmu; zagadnienie gos­
podarcze; ustrój państw a; pokój św iato­
wy; opieka społeczna; kw estja kobieca; 
zagadnienie wychowawcze; plagi prole- 
tarjatu; cel i zadanie organizacji kobiet 
PPS; racjonalizacja pracy w  gospodar­
stwie domowem; technika organizacyj­
na. W ykłady odbywać się będą na ul. 
M arszałkowskiej nr. 74.

NASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

Inteligentna panienka poszukuje posady w
zakresie introligatorki, ekspedjentld  lub  w 
wydawnictwie. O ferty proszę nadsyłać: Mie­
dziana 18 m. 5.

;
Czeladnik piekarski pieoowy lub miszer,

poszukuje pracy, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia pod  Ozga P iotr, A nto- 
nów ka poczta  Ozdziutycze, pow iat Kowel,

Student medycyny udziela lekcji, k o re ­
petycji. Specjalność j łacina. Pańska 111 
m. 32.

ZNOWU WZROST 
BEZROBOCIA

Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictw a pracy, tygodniowe sp ra­
wozdanie z rynku pracy za  okres od 15 
do 22 lutego włącznie wykazuje 277.212 
bezrobotnych, w  tej liczbie 54,923 kobiet. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zwiększyła się o 
8,697.

Bezrobocie wzrosło w  następujących 
P, U. P. P.: woj. Śląskie o 1,896, Biała o 
871, Sosnowiec o 853, Łódź m iasto o 715, 
Gdynia o 459, Żyrardów o 288, Kraków 
o 287, Nowy Sącz o 274, W łocławek 
o 254, Częstochowa o 249, Przemyśl o 
237, Poznań o 222, Stanisławów o 180, 
Piotrków  o 166, Lwów o 164.

Z FUNDUSZU 
BEZROBOCIA

W dniu 27 lutego r, b. odbyło się po­
siedzenie Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia.

Przyjęto do wiadomości spraw ozda­
nie Komisji Lokalowej Zarządu Gł. F. B.

Na wniosek Komisji Budżetowej przy­
jęto, opracowany przez Dyrekcję F. B. 
prelim inarz budżetowy tej instytucji na 
miesiąc m arzec r. b. Na zasiłki dla bez­
robotnych robotników  preliminowano: 
16.795.800 zł., na przejazdy bezrobotnych 
4,100 zł., na wynagrodzenia dla instytu- 
cyj zastępczych F. B. 587,850 zł.

Z tytułu w kładek zabezpieczeniowych 
od zakładów pracy, za zatrudnionych 
robotników  przewiduje się wpływ 
3.780,000 zł.

Na wniosek Komisji Administracyjnej 
postanowiono wystąpić do M inistra 
Pracy i Opieki Społecznej o przedłu­
żenie okresu zasiłkowego do 17 tygod­
ni dla bezrobotnych robotników, którzy 
ukończyli lub ukończą do dnia 30 kw iet­
nia r. b. 13-to tygodniowy okres zasił­
kowy. W niosek powyższy dotyczy sze­
regu okręgów, dotkniętych klęską bez­
robocia. N astępnie uchwalono przeka­
zać niektóre czynności Funduszu Bez­
robocia samorządom miejskim i wiej- 
skim, jako instytucjom zastępczym, tam 
gdzie dotychczas nie nastąpiło  jeszcze to 
przekazanie.

W SPRAWIE SKASOWANIA
I-EJ I IV-EJ KLASY 

NA KOLEJACH
W uzupełnieniu wiadomości o projekto- 

wanem skasowaniu od 15 maja r, b. I-ej i 
IV-ej M asy na kolejach, M inisterjum Komu­
nikacji wyjaśnia, że, zgodnie z  projektem  
rozporządzenia, wniesionem na R adę Mi­
nistrów , klasa I-sza zachow ana byłaby, o- 
prócz pociągów  m iędzynarodowych, również 
w pociągach komunikacji w ew nętrznej o 
większem znaczeniu gospodarczem i tury- 
srtycznem, jak np. w pociągach do Zakopa­
nego i t. d. Zupełnemu skasow aniu uległa­
by tylko M asa IV-ta, utrzym ana dotychczas 
na  terenie b. zaboru pruskiego. Skasowana 
I-eza klasa zamieniona byłaby na klasę Il-gą.

DNIA 3 MARCA*

ODBĘDZIE SIĘ

W „ATENEUM"
Czerwonego Krzyża ż'*

„BAL POBUDKI"
Bilety nabyć można w Redakcji „PO­

BUDKI" i „ROBOTNIKA".

skórne i niemoc elektro- 
leczenie.Weneryczne 

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r.. 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
N iezam ożnym  cen y  leczn ico w e .

Dr. Jan D łap ln

M M M M

Weneryczne, niemoc płciowa
Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy

DLmed. J. Gelbfisz
nl. Z ło ta  27 (obok  D w orca G łów nego)
Przyjm. 9 r. — 9 w. Niedziela 9 r. — 6 w.

Cens lecznicowe# -

WiadomoSd z całego kraju
OSTRÓW MAZOWIECKA

SKAZANIE NOŻOWCÓW BEBESOWSKICH W OSTROWI
MAZOWIECKIEJ

K rólew sk a  31
(obok Marszałk.) 

Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro­

botnikom i prac. cen y  leczn ico w e . 
Przyjmuje do 8V2 wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

Dr. Z .  F A J N C Y N
L eszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe

W eneryczne  chor. u k o b i e t  
i dzieci,

p r z y j m u j e  l e k a r k a  
Miodowa 7, godz. 2— 3 w  lecznicy.

W dn. 18 lutego znalazła swój epilog w 
Sądzie Grodzkim w Ostrowi sprawa bestjal- 
skiego napadu „działaczy" bebesowskich na 
tow. Jana SIENICKIEGO.

W lipcu z, r. w biały dzień w śródmieściu 
dwaj znani pałkarze bebesowscy, WAGNER 
i BUDNY, kilkakrotnie karany za rozprawy 
nożowe — napadli z nożami i pałkami na 
tow, SIENICKIEGO, bez żadnych absolut­
nie powodów. Zadali oni napadniętemu 
ciosy nożem w ręce oraz dotkliwie pobili 
go pałkami po głowie. Tylko dzięki pomo­
cy przypadkowych przechodniów udało się 
uratować tow. SIENICKIEGO od śmierci, 
względnie ciężkiego okaleczenia. Policja 
zachowała się w tej sprawie z przedziwną 
powściągliwością; służbowy policjant, za­
miast skierować rannego do lekarza, przy­
patrywał się tłumowi, zebranemu przed do­
mem, gdzie opatrywano napadniętego. Lu­
dzie cywilni sprowadzili dorożkę i odwieźli 
rannego tow. SIENICKIEGO do doktora.

Kiedy po opatrunku tow. SIENICKI zgło­
sił się na posterunek, tam niechętnie spisa­
no protokuf, nie umiano przeczytać świa­
dectwa lekarskiego, miano jakieś wątpliwo­

ści, dzwoniono do lekarza i t. d.
Tymczasem „bohaterscy" pałkarze tryum­

falnie spacerowali po mieście, odgrażając 
się, że wszystkich pepesowców tak urządzą.

Mimo, że sprawa odbyła się z oskarżenia 
publicznego policja nie zjawiła się na roz­
prawę.

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy napadu, ska< 
za! „bohaterskich nożowników1' na trzy mie* 
siące więzienia.

Wyrok ten godz! nietylko w skazanych, 
lecz także i w organizatorów akcji wyboT- 
czej do Rady Miejskiej, rozdawców tajemni, 
czych „funduszów dyspozycyjnych", w poli­
cję, współdziałającą w rozbijaniu wieców 
przedwyborczych P. P. S. z nożowcami, a 
przedewszystkiem — w miejscową adminis­
trację, która poraź pierwszy w naszem mie­
ście wytworzyła atmosferę bezprawia, bez­
karności za napady i rozbijanie wieców opo­
zycji.

Szkoda tylko, że skazani zostali ciemni, 
zdemoralizowani robotnicy, a nie prawdziwi 
sprawcy, miejscowe tuzy, robiące „polity­
kę" - pod ciemnej gwiazdy.

Ł Ó D Ź
KONFERENCJA P.P.S., NIEM. SOCJAL. PARTJI PRACY, BUNDU 

IKLASOWYCH ZW. ZAW. W SPRAWIE SYTUACJI GOSPODARCZEJ
Z inicjatywy OKR. PPS. odbyła się 

konferencja przedstawicieli PPS, Niem. 
Socj. Partji Pracy, Bunau i klasowych 
Zw. Zaw., poświęcona sytuacji gospodar­
czej, sprawie walki z kryzysem gospodar­
czym i pomocy bezrobotnym. W wyni­
ku konferencji wysunięte zostały nastę­
pujące postulaty:

1) Przedłużenie okresu zasiłkowego do 
26 tygodni w roku, oraz podwyższenie 
wysokości normy zasiłków.

2) Natychmiastowe wprowadzenie na 
zasadach ustawowych państwowej akcji 
doraźnej pomocy dla wszystkich bezro­
botnych, starców, inwalidów pracy oraz 
robotników  młodocianych.

3) Natychmiastowe przyznanie zasił­
ków z Funduszu Bezrobocia tym wszyst­
kim robotnikom, których pełny zarobek 
tygodniowy nie przekracza trzydniowego 
umówionego zarobku.

4) Zorganizowanie pomocy w postaci 
odżywienia, odzieży i pomocy lekarskiej.

5) Zagwarantowanie samorządom od­

powiednich kredytów  na zorganizowanie 
i prowadzenie robót publicznych oraz in ­
westycyjnych, celem zatrudnienia w ięk­
szej ilości bezrobotnych.

6) Uruchomienie robót publicznych 
przez Państwo, w strzym anie podwyżki 
komornego dla mieszkań robotniczych 
jedno i dwu izbowych, oraz w strzym a­
nie eksmisji bezrobotnych i pół bezrobot­
nych.

Konferencja postanowiła powołać do 
żyda stały  Komitet Partyj Socjalistycz­
nych i Klasowych Związków Zaw., k tó ­
rego zadaniem, obok realizacji wysunię­
tych postulatów, będzie organizowanie 
odporu usiłowaniom przemysłowców, 
zmierzającym do obniżenia płac i pogor­
szenia warunków  pracy. W  ciągu naj­
bliższych tygodni Komitet przeprowadzi 
akcję masową, uświadamiającą ogól ro* 
botniczy Łodzi o przyczynach i skutkach 
szalejącego kryzysu i konieczności pod­
jęcia walki z tym stanem rzeczy# #

GRÓJEC
JAK WYGLĄDA GOSPODARKA „SANACYJN0"BEBES0WSKA 

W POW. KASIE CHORYCH
Po „uzdrowieniu" gospodarki przez p. 

Polakiewicza, objęli urzędowanie major 
Słotwiński, jako komisarz i Egermajer, 
dyrektor. Obaj ci panowie nigdy nie 
mieli nic wspólnego z instytucjami ubez- 
pieczeniowemi, a dyrektor Egermajer 
nie skończył nawet... „6-ciodniowyck 
kursów", gdyż nie jest „majorem", a jak 
sam twierdzi, ma „zielone pojęcie" c 
Kasach Chorych.

Gospodarkę rozpoczęli od udekoro­
wania biura portretem  Piłsudskiego, 
Sześcio - miesięczna gospodarka przed­
staw ia się następująco: poprzednio p ra ­
cowało w  Centrali Kasy 7-miu pracow ­
ników i koszta administracyjne nie prze­
kraczały 10 proc., obecnie pracuje 13-tu 
pracowników. Zwolniono dwóch lek a­
rzy, ze względów „oszczędnościowych" 
(jak się dowiadujemy, zwiększone kosz­
ta  administracyjne, wpisuje się na p ła ­
cę personelu leczniczego). Na główne­
go inkasenta zaangażowano karbowego 
p. Bobowskiego, który  jest sekretarzem  
BB, na pow. Grójecki i m iast inkasować 
składki od pracodawców, oraz ubezpie­
czać robotników, zajmuje się zak łada­
niem z pracodawcam i tak zwanego „K o­
ła Bezpartyjnego"; drugi zaś inkasent, 
ze względu na „zbyt szeroki kredyt" u 
pracodawców, nie ma odwagi ściągać 
gotówki. Następstwa są takie, że Ka­
sa, na czele z lekarzem p. Mulewiczem  
(słynny chirurg z Tarczyna), odmawia 
wypłacania zasiłków, odsyłając człon­
ków z powodu braku gotówki po zasiłki 
do pracodawców. Leczenie chorych i 
sposób ich załatw iania jest poproslu 
skandalem. Kierownictwo, jak i cały 
personel Kasy nie liczą się zupełnie z o- 
bowiązującą Ustawą o Kasach Chorych 
i Regulaminem dla chorych, zatwierdzo­
nym przez Okr. Urząd Ubezp.

Badanie chorych przez lekarzy odby­
wa się pod nadzorem dyrektora. O stat­
nio jest obecny przy badaniu urzędnik 
ambulatoryjny, p. K ucharski i na Komi­
sjach lekarskich decyduje, kogo należy 
zwolnić z pracy. Kiedy jedna z ubez­
pieczonych zaprotestow ała przeciw  o- 
becności tego pana podczas badania, 
rozkazano jej „rozbierać się”, mówiąc, 
że p. urzędnik w ykręci się tw arzą do o- 
kna. Chora ta  „oczywiście" została u- 
znaną przez Komisję za zupełnie zdro- 

_jyą a naw et nie przepisano_ie.i.lekarstwa.

Na podstawie uzyskanego przekazu do 
W arszawskiej Kasy Chorych, została 
zwolniona z pracy  na k ilka tygodni 
przez Komisję w  W arszawie.

Świadczenia, leczenie i  leki ograni­
czono do niesłychanych granic. Odma­
wia się leczenia członków rodzin, wbrew 
art. 33, obłożnie chorych nie zwalnia 
się z pracy, chorym na grypę lekarz na­
czelny zapisuje po 5 gramów kwasu 
bornego (dwie łyżeczki), zalecając czę­
sto płukać gardło. Ale czem? Zasił­
ków położniczych i dla karm iących K a­
sa nie wypłaca. Członkom, skierow a­
nym przez lekarzy ambulatoryjnych do 
Centrali Kasy, odmawia się zwrotu ko­
sztów przejazdu. Lekarstw a wydawane 
ze składnicy aptecznej są w  stanie roz­
kładowym i bywają często omyłki, jak 
wydawanie formaliny do płukania gard­
ła i t. p.

Robotnicy z cegielni Łęczeszyce, w 
czasie choroby zmuszeni są chodzić po 
24 kim. do Centrali po  zasiłki, zaś po 
lekarstw a 6 kim. W tej spraw ie inter- 
wenjował Zw. Strycharzy i, pomimo 
przyrzeczenia p. komisarza, ten  stan 
rzeczy trw a nadal. U rzędnik am bulato­
ryjny p. Kucharski (BBS), urzęduje w 
stanie nietrzeźwym, obchodząc się b ru ­
talnie z ubezpieczonymi, grozi im wybi­
janiem zębów itp. Po kilka razy dzień-, 
nie wzywa się policję.

Stan finansowy Kasy — wobec ta­
kiej gospodarki — pozostawia w iele dc 
życzenia. Pensji lekarze nie otrzymuj* 
od 3-ch miesięcy, zaś rachunków apte­
kom Kasa nie reguluje od 5-ciu mie­
sięcy. t

Pachołkowie p. Prystora aż nazbyt 
zrozumieli swoją niszczycielską rolę w 
Kasach Chorych — i czy, wobec tak ie­
go stanu rzeczy, okólnik p. Prystora me 
jest prowokacją?

LWÓW
PROCES UCZNIA 0  CIĘŻKIE 

POBICIE PROFESORA
W  Kołomyji zakończyła się rozpraw a 

przeciw ko uczniowi 6 klasy gimnazjum 
ruskiego Mytlukowi, oskarżonemu o cięż­
kie pobicie prof. Gibczyńskiego. Został 
on skazany na 7 miesięcy więzienia.
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Z ŻYCIA PARTJI
KOMUNIKAT O . K . R P .  P. S. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA.r  »

r O.K.R. PJ*.S. W arszaw a .  Podm iejska po- 
Baje Komitetom Dzielnicowym Okręgu Pod­
miejskiego do wiadomości, że w dniu 2 marca 
b. r., o godz. 10 przed południem, w lokalu 
p . K. R„ Długa 19, odbędzie się Konlerencja 
Samorządowa z następującym  porządikiem 
dziennym:
| 1) Zagajenie ;2) W ładze nadzorcze a Samo­
rząd ; 3) G ospodarka w Samorządzie; 4) Dys 
kusja.

Z uwagi na ważność przedm iotu, jakim jest 
Zagadnienie polityki samorządowej w gmi­
nach, oraz znaczenie sam orządu w życiu p ro ­
le tar ja tu  m iast i wsi, K om itety D zielnicowi 
dołożyć winny wszelkich starań , by K onfe­
rencja by ła  jaiknajlicrniej obesłana. Człon­
kowie O. K. R. proszeni są  o punk tualn i 
przybycie.

W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 
P . P .  S.

W poniedziałek, 3 marca, o  godz. 6 wiecz. 
[Warecka 7) posiedzenie Egzekutywy OKR-u. 
w składzie następującym: Arciszewski, Bar- 
licki, Bączkowski, Haupa, Krzesławski, O- 
drobina, Raabe, Sieczkowski, Sieradzki, Wo- 
liniewska, Woszczyńska, Wąsik, Wilczyń­
ski, W ysocki i Zawadzki Edward.

**
*

We wtorek, 4 marca, o godz. 6 wiecz. 
(Warecka 7) posiedzenie plenarne Warsz. 
Okr. Komitetu Robotn. P. P. S.

Uroczystość Warsz. Organizacji Tramwa­
jowej P. P. S. W  niedzielę, dn. 2 m arca, o 
godz. 10 rano, w sali Zw. Rob. Przem. M e­
talowego, Leszna 53, odbędzie s ię  uroczy­
stość Rozwinięcia Sztandaru Warsz. Orga­
nizacji Tramwajowej P. P. S. — Koła War­
sztaty Główne. W program ie przem ówie­
nia i część koncertow a.

PIĄTEK, 28 b. m.

Praga. Godz. 7, w lokalu przy  uli. Ząbkow- 
akiej 4143, zebranie członków. R efera t wy­
głosi tow. ławnilk A ntoni Baryka.

Jerozolima. Godz. 7 (Leszno 53) zebranie 
członków.

O chota. Godz. 7 (Przemyska 18) zebranie 
członków. R eferat wygłosi tow. W interok 
Ludwik n. t. „Marksizm a Leninizm".

Odczyt tow. sen. Sokołowskiego, organi­
zowany przez Dzielnicę Powązki, dziś o 
godz. 7 wiecz., został odwołany.

SOBOTA, 1 MARCA,

Koło Budowy Parowozów. Godz. 6 (Lesz­
no 53) zebranie członków Koła.

MŁODZIEŻ
Egzekutywa K. C. Organ. Młodz, T. U. R.

odbędzie sw e posiedzenie w poniedziałek 
o godz. 6 popoł.

Z. N. M. S. Dnia 3 m arca, w sali Zw. Spo­
żywców (Długa 19) o godz. 20 odbędzie się 
w ieczór dyskusyjny, na którym  poseł tow. 
Niedziałkowski wygłosi refera t n. t. „T ak ty ­
ka Poiskie) P artji Socjalistycznej w  Sejmie" 
W stęp w olny dla członków i w prowadzo­
nych goścL

AKADEMICY W RUCHU ROBOTNICZYM
Na uw agę zasługuje inicjatywa, z jaką 

w ystąpił Zw. Niezależnej Młodzieży Socja­
listycznej (Akademickiej). O statnio w po­
szukiwaniu nowych form tej współpracy, 
Z.N.M.S. urządził im prezę ciekaw ą zarów ­
no w pomyśle, jak i w wykonaniu. Je s t nią 
mianowicie Żywa Gazeta, jaką  grupa ak a ­
demików ma redagow ać i wygłaszać na po­
szczególnych dzielnicach partyjnych w dw u­
tygodniowych odstępach czasu, i w  ten spo­
sób informować o ważniejszych w ydarze­
niach z polityki krajowej, międzynarodowej, 
zagadnień kulturalnych, literackich, życia 
partji i dzielnicy.

Ostatni:; odbyło «ię „w ydanie" 1 numeru 
„Żywej G azety1 7NMS-U na dzielnicy Żo­
liborz - M aiymont, w  lokalu przy  ul. Mic­
kiew icza Nr. 1. L irznie zebrani tow arzy­
sze i tow arzyszki z zaciekawieniem słucha­
li .zmieniających się w  szybkiem  tem pie 
rw ięzłych. jasnych i ciekawie opracow anych 
prelekcji na aktualne tem aty w zakresie 
wyżej podanym. Odpowiednio dobrana 
treść i żywość formy m aterjału  „Żywej G a­
zety" w różą je! powodzenie, czego dowodzi 
również ożywiona dyskusja, jaka się rozw i­
nęła w dziale „W cina T rybuna”.

Fn M arymoncie num er pow tórzony zo­
stanie na Starów ce, potem  na innych dziel­
nicach, przyczem  zainteresow ane Komitety 
Dz.r.irjcr-wc prosi się o porozum ienie z  re ­
dakcją „Żywej G azety" Zw. Niez. Mł. Socj., 
Długa 19.

RUCH ZAWODOWY
Zebranie członków Związku Skórzanego

(dalszy ciąg) odbędzie się w niedzielę, 2-go 
m arca, o godz. 11 rano (W arecka 7, II p.).

R. T, S. S.

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
NA SZOSIE SOBIESKIEGO

Z OSOBY RANNE
Nocy ub. na. szosie Sobieskiego tuż za 

fortem M arszałka Piłsudskiego, w ydarzyła 
się katastrofa samochodowa,

O godz, 1,30 szosą, k tóra  jak wiadomo, 
jest w yasfaltowana, jechał z W ilanowa w 
stronę W arszawy z szybkością 20 — 25 kim. 
na godzinę sam ochód-taksów ka Nr. 424, 
prow adzony przez kierow cę Józefa Jan ia ­
ka. Za wspomnianym fortem  kierow ca zau­
ważył stojący na jezdni samochód bez świa­
tła  tylnego. Chcąc uniknąć ikatastrofy, J a ­
niak gwałtownie zahamował. Z tego pow o­
du ty ł sam ochodu zarzucił, w padł do p rzy ­
drożnego rowu i wywrócił się do góry ko­
łami. K ierow ca zdołał w porę wyskoczyć 
i tym sposobem wyszedł bez szwanku. U ra­

towany rzucił sic : pomoc pasażerom, w y­
dobywając ich z samochodu. Przejeżdżają- j  
cy sam ochód przew iózł ofiary katastrofy  i j 
kierowcę do 20 komisarjatu. Tam przybył 
wikrótce lekarz Pogotowia. Stwierdził on, 
że pasażerka M arja Daniszewska doznała 
poranienia głowy, lewego ram ienia i okoli­
cy lewej skroni, zaś tow arzysz jej Szaja Ja- 
kób Minc, rzeźnik, otrzym ał ranę w okoli­
cy lewego oka, Po opatrunku, poszw anko- 
wani pozostali w  komisarjacie, celem spo­
rządzenia protokułu. Rozbity częściowo 
sam ochód pozostał w rowie. Kierowca nieo­
świetlonego, stojącego na szosie auta, k o ­
rzystając z zamieszania — odjechał.

KINO- r  A PIT n i  “  Marszałk. 125
R E W J A » » Ł « n i U L  Pocz. g. 4*>.

S L I  M  (Karol Dane)
George K. A rtur oraz piękna Józefina Dunn 
w tryskającej humorem i dowcipem szam­

pańskiej komedji p. t.
„AW AN TU R Y CHIŃSKIE"

Na s te n ie  n ow a rew ja : R. G ierasieński
wypowie po raz pierwszy w W arszawie 
monolog p. t. „W ynalazca1* — taniec ma­
rynarzy w w ykonaniu G. Gronowskiego. 
Duet taneczny — Kamińska — Gronowski 

wykona „Shimmy ekscentrie1*,_____

KINO- O  A  k |* *  Nowy-Świat 40. 
REW JA  » |*  M N  Na scenie rewja. 
Nigdy niewyśwfetlany film rew elacyjny

p t  „H IG JE N A  S E K S U A L N A ”
Z r o z p o r z ą d z e n ia  w ła d z

oddzielne SEANSE dla pań i panów. 
DLA PAŃ o g. 430 i 6 pp.

DLA PANÓW o g. 8 ł 10 wiecz. 
Fotosy do tego filmu nfe mogą być w y­

stawiane na w id o k  p u b l ic z n y .
W EJŚCIE paniom i  panom 

RAZEM bezwzględnie wzbronione.

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO
Do biura „Nędzy wyjątkowej", mieszczą­

cego się przy  zgromadzeniu sióstr miłosier­
dzia św. K azimierza (Tamka 35) zgłosiła się 
po poradę do lekarza 24-letnia Emilja Ma- 
rzewska. Marzewsika, jako będąca bez p ra ­
cy, przychodziła do wspomnianego biura na 
obiady. Oczekując na w izytę lekarza, Ma-

rzew ska, skorzystaw szy z chwilowej sam ot­
ności w poczekalni, w ylała do przyniesionej 
z sobą szklanki esencję octow ą z bu telecz­
ki. poczem truciznę wypiła. Lekarz Pogo- i 
towia, pb zastosowaniu odpowiednich za ­
biegów, przewiózł ofiarę zawodu życiowego 
do szpitala Dz. Jezus.

AFERA CUKROWA
Do mieszkania Stanisława K apkę (Wol­

ska  42) w padł kolega jego z czasów woj­
skowych, Stefan Szmurło. Przybyły ośw iad­
czył, że sprow adza go b. ważny i niecier- 
p iący  zwłoki interes handlowy, na którym 
można dobrze zarobić. Szmurło w tajem ni­
czył K., że mając stosunki, może nabyć 
w iększą ilość cukru po cenie akcyzowej. 
Chodzi tylko o to, by mieć na  cel 1000 zł., 
k tó re  należy wpłacić już jutro do oddziału 
banku rolnego. Po  chwili namysłu K., nie 
podejrzewając podstępu, w yraził chęć przy ­
stąpienia do interesu, umawiając się ze 
Szmurło n a  dzień następny w poczekalni 
Banku Rolnego. Punktualnie o umówionej 
godzinie zjawił się tam Szmurło w tow a­
rzystwie jakiegoś młodego i elegancko u- 
branego mężczyzny. K apkę w ręczył Szmur-

le 1000 zł. gotówką. S., zapewniwszy, ze 
za chwilę pow róci z awizację na cukier, 
2 nikł w korytarzu  banku, Gdy jednalk go­
dziny mijały, a S. nie w racał K apkę zorien­
tował się wtedy, że padł ofiarą oszustów, 
w skutek czego narobił alarm u i tow arzysza 
Szmurły polecił aresztow ać. O kazało się. 
że jest to Jan  Olszański, Do w spółudziału 
w oszustwie nie przyznał się, twierdzi, że 
on w takim razie pad ł również ofiarą bez- 

| czelnego Szmurły, k tó ry  był jego kolegą ze 
szkoły. Ze słów  zatrzymanego wynika, że 
S przyszedł do niego i poprosił, by udał 
się z nim do banku, gdzie otrzymać ma od 
pewnego pana 1000 zł. Olszaćskiego za­
trzymano w urzędzie śledczym do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

Z E  S P O R T U
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY Z.R.S.S.

Dziś o godz. 19 odbędzie się, w  lokalu 
Z, R. S. S.f posiedzenie Egzekutywy Zw. Rob. 
Stow, Sport,

Wszyscy członkowie Egzekutywy prosze­
ni są o punktualne przybycie.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w duiu 
dzisiejszym: Dość pogodnie lub pogodnie, 
rankiem miejscami mglisto. W  zachodniej 
połowie kraju lekkie przym rozki, na wscho­
dzie silniejsze, przy ogólnym wzroście tem ­
p era tu ry  w ciągu dnia. Słabe w iatry  p o ­
łudniowo - wschodnie, potem  południowe.

Odczyt o psychotechnice. W  niedzielę, 
2 m arca, o godz. 13 odbędzie się w  sali Ki­
nematografu Miejskiego odczyt inż. P io tra  
Macewicza n, t.: „Co trzeba wiedzieć o psy­
chotechnice?". Odczyt ilustrowany będzie 
filmami, dem onstrującem i nowoczesne m e­
tody egzaminowania maszynistów i szofe­
rów.

Pierwszy Zjazd Lekarzy Szpitalnych. W
niedzielę, 2 m arca, odbędzie się w  W arsza­
wie (T-wo Hygjeniczne, K arow a 31) p ierw ­
szy Zjazd lekarzy szpitalnych z całego k ra ­
ju. Zjazd organizuje Związek lekarzy P ań­
stw a Polskiego (Chmielna 58).

Polskie Tow, Pomocy Ofiarom Wojny
rok rocznie zw raca się do społeczeństw a z 
p rośbą o zasilenie tej instytucji ubraniem, 
bielizną, obuwiem. Darami tem i obdzielani 
są najbiedniejsi.

Pobór, Dziś, w lokalu przy ul. Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkow a komisja poborow a 
dla poborowych, zam ieszkałych w komisa­
riatach 14, 15, 17, 18, 24 i 25, podlegających 
P, K. U. Nr, 1, Na komisję tę  w inni zgło­
sić się wszyscy ci poborow i, którzy nie s ta ­
wili się dotąd  przed komisją poborow ą, a 
otrzymali wezwania z K om isarjatu Rządu.

Bal reprezentacyjny Polskiego Czerwone­
go Krzyża odbędzie się w salach Rady 
Miejskiej w dniu 1 m arca. Bilety do naby­
cia u  p.p. Gospodyń w  biurze Okręgu-Od- 
działu W arsz, przy ul. M azowieckiej Nr. 9 
w godzinach od 10 do 2 popoł.

COLOSSEUM Nowy Świat 19 
--------------------- Pocz. o godz. 6-ej.

N ajpotężniejszy hymn ku czci bohaterstw a

p . t .  POŻAR ŚWIATA
w roi. gł. Llljan Hall Davis bohaterka

filmu „Wołga, W ołga i Joh n  S tu a rt 
Na scenie w ielka rewja p. t .

L o g ic z n a  n id o r z e c z n o ś ć  
Udział biorą: S. Rylska, Mila Kamińska, 

Elvi i Mortieff, K. Szerszyński. K. 
Chrzanowski, S. Cywiński ł  zespól 

_______ baletowy Colosseum. _

■ K Jn o re j t r^ U JT R JJ"  D Z I K A

Na ekranie. W ielki film sezonu

OSTATNI ROMANS
W roli głównej IWBIl PctTOWlCZ

Na scenie
Występy Artystów scen Polskich

Dojazd tramw.: 1, 2, 2a 8 i Z.
W celu uniknięcia natłoku prosim y o przyby-

w anie na wcześniejsze seanse. jm c

SPORT ROBOTNICZY POD ZNAKIEM PRACY
PING .  PONG.

Dziś cdbędą się dalsze mecze ping-pongo- 
we a robotnicze m istrzostwo stolicy. Grają 
w lokalu Skry gospodarze z Sarm atą, a w 
lokalu Czarnych Skra przyszłość z gospo­
darzami.

KOSZYKÓWKA.
W koszykówce męskiej Powiśle spotka 

się dziś z młodzikami Skry, a w kobiecej 
Skra I ze Startem  II.

PIŁKA NOŻNA.
W  sobotę na boisku Skry Gwiazda spo t­

ka się z benjaminkiem klasy  A  Zniczem z 
Pruszkowa. Przedmecz Maratem — Gwiaz­
da II.

W  niedzieię o godz, 15 na boisku Skry 
ligowy zespół W arszawianki rozegra mecz 
tow arzyski z drużyną Skry; o godz. 13 przed- 
rneoz W arszawianka II — Skra II,

Tego samego dnia na  nowem boisku na 
Marymoncie o godz. 13, odbędzie się mecz 
Polonia ligowa — Marymont. O godz. 9,30 
gra M arymont III — Czarni II, a  o godz. 11 
Polonia Ib — M arymont II.

KONGRES NARCIARSKI W  GSL0
W  czw artek rozegrany by ł w Oslo indy­

widualny bieg narciarski 17 kim., a w p ią ­
tek odbędzie się konkurs skoków na skocz­
ni w Holmenkollen. Z Polaków  startu ją: 
Br. Czech i bracia Szostak.

Kongres narciarski w Oslo przy udziale 
16 państw  uchwalił zorganizować m istrzos­

tw a FIS. w  r. 1931 w Oberhof (Niemcy), 
prc.yczem postanowiono w prowadzić do 
program u bieg zjazdowy. R eprezentow ane 
były następujące państwa: Norwegja, Szwe­
cja. Finland ja, Szwajcarja, Austrja, Polska, 
W ęgry, W łochy, USA., K anada, Francja, 
Anglja, Jap onja, Łotwa i Niemcy,

NARCIARZE LWOWSCY W  CZECHOSŁOWACJI
Na zawodach w W ołowcu w Czechach 

startow ali narciarze lwowscy, którzy w bie­
gu 13 kim. zająi: wszystkie pierw sze miej­
sca, a mianowicie w ygrał W oroniecki 1:07:25 
przed Jakubow skim  1:08:14, Witkowskim, 
Szczepańskim, W estfalewiczem i Tromp-

czyńskim, zaś w biegu 18 kim. wygrał za­
wodnik czeski, a  dalsze miejsca zajęli Po­
lacy, a  mianowicie: W oroniecki 1:23:03, 3) 
Jakubow ski, 4) W itkowski, 5) Lankosz, 6) 
Bernaś, 7) Rayski, 8) Szczepański.

Robotn.cze Tow arzystw o Służby Społecz­
nej Posiedzenie Zarządu Robotn. Tow. Służ­
by Społ. odbędzie się dn. 28 b. m. o godz. 8 
wiecz., w lokalu przy ul. W ilczej Nr. 10 m. 3. 
Obecność wszystkich członków Żarząc u Ko­
nieczna.

Ruch kult.-oświatowy
Kom. Wyk. Warsz. Org. Mł. T. U. R. Po­

daje do wiadomości członków, że organi­
zuje kurs języka niemieckiego. Zgłaszać się 
do tow. Belzówny (Chevrolet) Długa 19 w 
godz. 6 — 8 wiecz., telef. 162-19.

Kolo Im, M. Paszkowskiej. W niedzielę, 
2 m arca, odbędzie się W ycieczka do Muzeum 
Anatomicznego, Zbiórka o godz. 10,30 rana 
przed Muzeum, przy ul, Chałubińskiego róg 
Oczki, B ilety w cenie 50 gr. do nabycia na 
miejscu zbiórki,

K ursy b ib lio tek arsk ie Zarządu G łów nego  
T . U . R.

Zarząd Główny TUR organizuje od dn. 
23 marca do 6 kwietnia kurs dla praco­
wników bibljotek robotniczych. Program; 
rola bibljotekarza w  robotniczych insty­
tucjach oświatowych; propaganda czytel­
nictwa; technika bibljotekarska; prowa­
dzenie czytelni. Literatura: nauk społecz­
nych. socjalistyczna, historji, przyrodo­
znawstwa, spółdzielcza, filozofji i dzie­
dzin pokrewnych, literatura piękna. 
Prócz wykładów odbywać się będą se- 
minarja i wycieczki. Słuchacze mieszkać 
będą w  internacie. Zgłoszenia do dn. 12 
marca przyjmuje Sekretarjat Generalny 
TUR. Warszawa, Czerwonego Krzyża 20.

Przy zgłaszaniu kandydata podać należy 
jego nazwisko i imię, wykształcenie, za­
wód, praca społeczna na terenie organi­
zacji.

Wielka Zabawa Karnawałowa urządzona 
staraniem  Dzielnicy P. P> S. S tarów ka, od­
będzie  6ię w sobotę, 1 marca, o godz. 9 w , 
w lokalu przy ul. Długiej 19.

Z teatrów świetlnych
KINEMATOGRAF MIEJSKI.—„SAMOTNI".

Je s t to  bezsprzecznie jeden z lepszych o- 
brazów, goszczących w danym momencie na 
ekranach stolicy. Zasługuje on na to miano 
przeciewszystkiem dzięki treści filmu: niema 
w niej blichtru, niema sztucznych blasków— 
jest życie. Takie szare, biedne, codzienne ży­
cie dwojga ludzi, rzuconych wirem życia w 
rozhukane fale wielkiego miasta. Miasto ma 
swoje życie... a  dwie szare kruszyny ludzkie 
swoje... M iasto jest wielkie, a  radości i sm ut­
ki takich dwóch zwykłych szarych „ludzi z 
tłum u" d la  nich też są wielkie... a  dla wszyst­
kich szare i znikome. Obraz ujm uje bezpo- 
średnością, olbrzymiem wykorzystaniem efek­
tów czysto kinowych i niezmiernie drobiaz- 
gowem opracowaniem i prawdziwą poezją, 
bijącą z cichego romansu dwojga biednych, 
zakochanych serc.

Obraz godny widzenia. (• K.
CAPITOL — CHIŃSKIE AWANTURY.

W esołe przygody dwóch komików na tle  
„Chin" (chwilami zabardzo przypom inające- 
mi dekoracje) są napraw dę wesołe, pomysło­
we i tak  żywe, że uwaga widza pozostaje w 
ustawicznem napięciu. Całość znakomicie wy­
reżyserowana i doskonale zagrana, stanowi 
lekki i wesoły program, tak łubiany przez 
zmęczoną całodzienną pracą publiczność.

1. K.

RUCH KOBIECY
Wydział Kobiecy P .  P .  S. Posiedzenie 

Zarządu odbędzie się w sobotę o godz. 6  w. 
(W arecka 7). Spraw y ważne. W szystkie 
członkinie proszone są  o niezaw odne p rzy ­
bycie.

K i n .  WISŁA JłS& Ł
Uroczysta prem jera polskiego filmu 

śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 
na aparatach wszechświatowej sławy 

„Goetz Mouvie-phone"

„ H  A  L  K  A "
w/g nieśmiertelnej opery St. Moniuszki 
Partję tytułową Jontka śpiewa słynny 
artysta Opery Warszawskiej S ta n is ław  

G r u s z c z y ń s k i  
oraz chór O pery W arszawskiej.

r A C I M A 1'  N o w y  Ś w ia t  50
j j Ł W i l N W  Pocz. o g. 6, 8, 10.

DOLORES del RIO
oraz popularny S L I M  

w arcydziele najnowszej produkcji 
„METRO-GOLDWYN" 

reżyserji C LA REN CE B R O W N A  p. Ł

ZŁOTE PIEKŁO
K IN E M A T O G R A F  M IE JSK I

Hipoteczna 8. Długa 25.
Pocz. 630, Soboty i niedziele 5 pp. 

Film  genjalnej re i. Dr. Paw ła FEJO SA

„SA M O T N I"
w wysoce artystycznej interpretacji: 
BARBARY KENT, oraz GLENN TRYON'A

Superfilm prod. UNIVERSALU 1929/30 
Nadprogram.

I SOBOTY I NIEDZIELE o godz. 11.45 
S E A N S E  P O P U L A R N E  

B  Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy.

ooorocxroooo  jooo^ qoqcxxdoooo
^  KINO- 7 M i r 7 * f  Śniadeckich 5 Q

R E W JA  róg M arszałk* ta l. 114-05 Q
Pocz. o godz. 5 w  nledz. i święta ^o godz. 3. ^ ^

I I I

B A LWIOŚLARSKI
„W  I S Ł A‘‘
ZAPRASZA N A

Który odbędzie się w dniu 1 m a rc a  o godzinie 11 wietz.

w SALONACH URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH -  Nowy Świat 67

W  i  UCZ. W 3  W 111 CU Z.. I o n i y t o  V  ( V U 1-

y  To czego W arszaw a jeszcze  n ie  w id z ia ła
O  -N a  ekranie:

8 MIŁOŚĆ NA ROZDROŻU
8  w roli głów. Olga Czechowa I H ans S tflre
O  Na scenie rew ja p. t. A KUKU... A KUKU...
U  Udział biorą: N luta B o iska, W. Zdanow icz,
H  M. Danecki. u
O  Od soboty! Zespół baletu Trzosalski Girls Q  
Q  Ceny miejsc zł. 1 1 1.50. q
CHDOOOOCCCCCJOCOOOOCOOCOOOUO 
C T . . . '  ■ ■■>■■■■«■

Kin0 TFrTA" „ 9dźwiękowe I ) 1 Ll ' ,Ł  P ałacu  Mostowskich) 
Początek seansów: 4.15, osL 10.15

W ielki film dźwiękowy p. t.

Na froncie  nic now ego ...
W  rolach głównych: G eorge O 'B rien 

I Lois H oran
Nad program: Tygodnik dźwiękowy

Fox'a chór „Kentucky Singers" oraz 
słynny zespół Rewelersów.

| ,-»« »e'li~in ~i |- |~ ■—‘ii*~i~*~r*~ ■ -— - OBI

occocoooocrx:coccjoccooocoooo
„ W 0 D E W I L “ Np śa i t  §

Zamiast występów scenicznych ceny Q  

zniżone Zł, |  2

"„LUDZIE N0CY“ i
sensacja L O N D Y N U  O

w  w roL gł. Jack  T revor I Nien-Son-LIng g

l t
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TEATR I MUZYKA
Dzl£ u  teatrach miejskich

W ielki
o 8 w. „Uprowadzenie z Seraju" 

i „Szopenjana"
Narodowy

o 8 w. „Bal w obłokach"
N o w y

o 8 w. „M a g j a"
Letni

o 8 w. „Mąż naszej panienki"

TEATR „ATENEUM” (ul. Czerwonego 
Krzyża 20} Codziennie o godz. 8 wiecz. „Ka­
rol 1 Anna", głośna sztuka L. Franka, cie- 
tząca się niebywałem powodzeniem.

Teatr Wielki. Dziś „Uprowadzenie z Se­
raju". Jutro „Toeca". W niedzielę „Cygane­
ria".

Teatr Narodowy. Dziś „Bal w obłokach".
W niedzielę o godz. 3,30 „Kres wędrów­

ki”.
Teatr Nowy. Codziennie „Magja".
Teatr Letni. Dziś „Mąż naszej panienki".
W niedzielę o godz. 4 popoł. „Książe mał­

żonek".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Melodramat".
W niedzielę o godz. 3,30 popoł. „Melodra­

mat".
Teatr Mały. Dziś premjera sztuki Bernar­

da Shaw w przekładzie FI. Sobiemiowskie- 
p. t. „Związek niedobrany".

Teatr „Qul Pro Quo”. Codziennie wielka 
aktualno - polityczna rewja p. Ł „Dokoła 
Bartel".

Morskie Oko. „Gwiazdy Warszawy".
Operetka Warszawska (ul. Marszałkow­

ska 114). Dziś „Niecałowana żonka".
„Wesoły wieczór". Dziś rewja „Weź 

nanie”.
Teatr „Momus", Senatorska 29. Dziś 

,Siódme niebo".
Szopka Polityczna (Nowy Świat 19). Dziś 

„Szopka polityczna”.
Teatr Mignon, Marszałkowska 81 b. Dziś 

tewja p. t.: „Na księżycu".
Teatr Capitol. Codziennie występy artys­

tyczne.
Recital J. Śliwińskiego, W niedzielę o 

godz. 3 popoł. odbędzie się w Filharmonii 
reoital J, Śliwińskiego.

Z Filharmonji. Na piątkowym koncercie 
symfonicznym poznamy najnowsze dzieło 
muzyczne polskie, mianowicie koncert wio­
lonczelowy młodego kompozytora polskiego 
J, A. Makłakiewicza.

Balet Bodenwieser w Konserwatorium. 
Balet wystąpi dwukrotnie, dziś i jutro w sa­
li Konserwatorjum, dając dwa odmienne pro­
gramy. Bilety Marszałkowska Nr. 98.

Tombola — Bal maskowy artystów Teatrów 
Miejskich W sobotę o 12-ej w nocy w Salach 
Redutowych i Teatru Wielkiego zakończenie 
tegorocznego karnawału na Tomboli Balu 
Maskowym Artystów Teatrów. Miejskich. 
Trzy orkiestry Nagroda za najpiękniejszy ko- 
stjum; konkurs tańców, niespodzianki.

Loże i bilety wejściowe sprzedają wszyst­
kie kasy Teatrów Miejskich.

Poranek Baśni i Komedyjek w Capitolu.
W niedzielę dn 2 marca o godz. 12.30 w poł. 
potrójny program dla dzieci: baśń „Czterech 
konkurentów", „Wicuś i Wacuś", oraz „Mi­
chałek Mędrałek".

„Kopciuszek" i Bal Dzieci w „Hollywood".
W niedzielę o 12.15 „Kopciuszek" i bal dzie­
c i

„Król Śpioch" w Komecie. (Premjera.) W 
niedzielę o 12.15 „Król Śpioch" i „Błazenek".

Teatr „Capitol", Występy sił artystycz­
nych.

„Jaś i Małgosia" w „Lotosie". W niedzielę 
0 1-ej pp. „Jaś i Małgosia" oraz „Pat i Pata- 
chon".

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze Pol­
skim. W nadchodzącą niedzielę o g. 12-ej w 
poł. ostatnie w tym sezonie przedstawienie 
dla dzieci Odegrane zostanie czarodziejskie 
widowisko w 6-ciu obrazach ze śpiewami i 
tańcami p. t. „Bal u Króla Pajacyka".

IWCZORAJSZEJ GIEŁD?
Dolary notowano 8,87, dewizy 8,903, ka­

bel 8,92. Dewizy europejskie utrzymały się 
naogół w granicach niezmienionych. W o- 
brotach międzybankowych płacono za de­
wizy Berlin 212,76. Na rynku prywatnym 
dolary 8,87, ruble złote 4,68, czerwońce so­
wieckie 1,69 dolarów.

Na rynku akcyjnym obroty małe. Kursy 
prawie bez zmiany. Jedynie dalszej zniżce 
ńegły Lillpopy.

Afera w konsulacie amerykańskim w Warszawie
Herszt bandy handlarzy żywym towarem witekonsulem amerykańskiego

poselstwaOd kilku la t w ładze polskie i am ery­
kańskie zwróciły uwagę na działalność 
wielkiej międzynarodowej bandy fałsze­
rzy paszportów  am erykańskich i handla­
rzy żywym towarem. W wyniku prze­
prowadzonych dochodzeń policja ustali­
ła, że niejaki M oritz Baskin vel Baskir, 
obywatel am erykański, zamieszkujący w 
hotelu Londyńskim w W arszawie przy 
ul. Nalewki 35, trudni się częściowo han­
dlem żywym towarem. Z polecenia władz 
polskich Baskina aresztowano.

Podczas rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono kilkadziesiąt fotografij kobiet 
i obfitą korespondencję, prowadzoną 
między W arszawą, Nowym Jorkiem , Lon­
dynem, Paryżem i w reszcie małemi m ia­
steczkam i w Polsce. Równocześnie zna­
leziono u Baskina rozmaite blankiety, 
druki paszportowe, dowody am erykań­
skie itd.

W kilka dni po aresztowaniu Baskina 
wice - konsul am erykański Hall interw e- 
njował u władz polskich, oświadczając, 
że Baskin jest niewinny i należy zwol­
nić go z aresztu. Interw encja wice-kon- 
sula amerykańskiego m iała ten skutek, 
że Baskin rzeczywiście został zwolnio­
ny. W tedy ten  ostatni rozw inął ożywio­
ną działalność po całej Polsce. Wywiózł 
on do Argentyny i innych krajów Ame­
ryki przeszło 300 kobiet. W yrabiał swym 
ofiarom paszporty z zaświadczeniami wi- 
cekonsula amerykańskiego, H arry Halla, 
którem u płacił po 500 dolarów za każdą 
wizę i spokojnie przewoził żywy towar 
do Ameryki.

Gdy nie pomagało zwykłe namawianie 
kobiet na robienie karjery w Ameryce, 
Baskin udaw ał narzeczonego i zawierał 
śluby z wywożonemi ofiarami. Ślubów 
tych po kilka dziennie udzielali rabini, 
wtajemniczeni w tę aferę: Zilberberg z 
W arszawy i Kestelberg z W awra. Prócz 
młodych, Baskin wywoził i starsze ko­
biety, k tóre  chciały robić karjerę w A- 
meryce, lub jechały do bogatych krew ­
nych. Za taki paszport pobierał po parę 
tysięcy dolarów.

W lipcu 1929 r. w ładze bezpieczeństwa 
w W arszawie otrzymały telefonogram z 
Nieświeża od tamtejszego prokuratora z 
żądaniem aresztow ania kilku kobiet, k tó ­
re wyszły zamąż za Baskina i otrzym a­
ły am erykańskie dokumenty. Baskin po­
ślubił w różnych stronach Polski rozmai­
te  kobiety, którym  w yrabiał dokumenty

i przewoził do Ameryki. Był to proceder 
jego, jako handlarza żywym towarem, 
częściowo zaś dla ułatw ienia wyjazdu do 
Ameryki.

We wrześniu 1929 r. wywiadowcy po­
licji przytrzym ali na ulicy Jasnej, w po­
bliżu konsulatu amerykańskiego, Abe 
Fiszbajna, przy którym  znaleziono trzy 
paszporty zagraniczne polskie na nazwi­
ska: Ruchla Silcer, Brana Zabuska i Ja n ­
kiel Zabuski. Przy Fiszbajnie znaleziono 
również papiery am erykańskie do wyja­
zdu z wizami. Dokumenty te, poddane 
szczegółowym badaniom, podpisane by­
ły częściowo przez wice - konsula Halla, 
częściowo zaś przez wice - konsula Cor- 
corana. Gdy rozpoczęły się badania Sil- 
cerowa i Zabuscy uciekli, wyjechał tak ­
że do Ameryki wice-konsul Hall, otrzy­
mawszy urlop.

W wyniku dalszego śledztwa areszto­
wano szereg osób, równocześnie konsul 
generalny am erykański p. Colo polecił 
zatrzymać w  Cherbourgu niejakiego Icka 
Sznifera, który z fałszywemi dokum enta­
mi miał odjechać okrętem  do Ameryki. 
Sznifer, przesłuchany przez konsula a- 
merykańskiego w Paryżu, zeznał, że 
wjazd do Ameryki otrzym ał od niejakie­
go Leo Szapiro w hotelu Rosja (Nowolip­
ki 8) i zapłacił 600 doi. Sznifer zeznał 
dalej, że Szapiro zapoznał go w hotelu 
z Baskinem i z jakimś konsulem, którego 
nazwiska nie podano.

Na podstawie tych zeznań generalny 
konsul am erykański w W arszawie wy­
słał do Paryża album z fotografjami 13 
funkcjonariuszy konsulatu, a przesłucha­
ny następnie Sznifer poznał w fotografji 
konsula Halla, tego konsula anonimowe­
go, który był obecny podczas tranzakcji 
w hotelu Rosja. Sznifer zeznał także, że 
w hotelu otrzymał kartę  wstępu do kon­
sulatu amerykańskiego, za k tórą  zapła­
cił 20 doi.

W obec ustalenia niewątpliwego współ­
udziału w aferze wicekonsula Halla, 
przebywającego na urlopie w Ameryce, 
Konsulat generalny w W arszawie pole­
cił władzom amerykańskim aresztow a­
nia hersztów  bandy Baskina i Halla. Pod 
kluczem znalazło się pozatem  około 20

Co usłyszymy przez warszawskie radjo?
DZIŚ.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał z wie­
ży Marjackiej w Krakowie. 12.05 — 13.10. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 Przer­
wa. 15.00 Komunikat gospodarczy. 15.20 Prze­
gląd wydawnictw perjodycznych omówi prof. 
Henryk Mościcki. 15.45 „Z życia polskich ze­
społów śpiewaczych. 16.15 — 17.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17.15 „Puszcze pol­
skie, ich rola i stan w latach dawnych i o- 
becnych" wygł. p. Ruśkiewicz. 17.45 Koncert 
orkiestry banjolistów pod dyr. Dym Jurkie­
wicza. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolni­
cza. 19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 19.40 
—19.50 Komunikaty PAT. 19.58 — 20.00 Sy­
gnał czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
20.05 Pogadanka muzyczna — p. K. Stromen- 
ger. 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warsz. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz-

Z KONSERWATORJUM
VI koncert kameralny Tow. Muzycznego.
Drogą organizowania cyklu koncertów pu­

blicznych, nasze stowarzyszenia muzyczne 
zaznajamiają ze swą działalnością szersze 
koła muzylków i amatorów.

Pierwsze miejsce pod tym względem zaj­
muje Stow. Miłośników Dawnej Muzyki, 
które z zadziwiającą sprężystością utrzymu­
je swoje stałe poniedziałkowe audycje. Tyl­
ko termin „dawna muzyka" rozciągnął się, 
wyszedł z ram utworów XVII i XVHI w. i 
poprzez Beethovena, Schumana, Brahmsa, 
zbliżył się do naszych czasów. Podobne nie­
konsekwencje są zresztą w naszem życiu mu- 
zycznem częste. Przypominam sobie, że na 
audycji „Stow. współczesnych (kompozyto­
rów polskich" grano kiedyś Czajkowskiego.

Zdała od podobnych ograniczeń i kłopo­
tów stoi „Warsz, Tow. Muz." nie krępujące 
się ani stylami, and wiekami w muzyce. P, 
B. Wojtowicz grał swoje drobne, ale bardzo 
zręczne utwory, a dziś już poważny kwar­
tet Tow. Muz. z p.p. Jaworskimi na czele, 
artystycznie wykończył Mozarta (kwintet z 
klarnetem) i  romantycznego Kreislera.

H. D.

na, Jerzy Bojanowski (dyr.), Kazimierz Wił­
komirski (wioloncz.). W przerwie komunikat 
teatrów miejskich. Po koncercie komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy, „Osta­
tnia fala", PAT, oraz retransmisje ze stacji 
zagranicznych.

JUTRO.
11,58 — 12,05. Sygnał czasu. Hejnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie, 12,05 — 13,00. 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13,10. Ko­
munikat meteorologiczny. 13,20 — 15,00. 
Przerwa. 15,00. Komunikat gospodarczy. 
15,20 — 15,45. Przerwa. 15,45. Komunikat 
Komitetu Floty Narodowej. 16,15 — 16,35. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16,35. 
Skizynka pocztowa. 17,00 — 18,00. Nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 18,00. 
Słuchowisko dla młodzieży z Warszawy 
p. t, „Mit grecki o Perseuszu". 19,00. Roz­
maitości. 19,25. Centralne Tow. Organizacji 
i Kółek Rolniczych do swych członków. 
19,40 — 19,50. Komunikaty P. A. T. 19,58— 
20,00. Sygnał czasu. 20,00. Wiadomości bie­
żące. 20,15. Feljeton p. t, „Epoka Offenba­
cha”. 20,30. Muzyka operetkowa. W przer­
wie Komunikat teatrów miejskich. 22,00. 
Feljeton p. t. „W stambulskiej kawiarni". 
22,15. Komunikaty: meteorologiczny, poli-
cyjny, sportowy, 22,25. „Ostatnia fala". 22,35, 
Komunikaty P. A. T. 23,00 — 24,00. Muzy­
ka taneczna.

innych członków bandy. Siedzą również 
w więzieniu dwaj rabini, pisarz gminny, 
Rosenberg, który  był w swoim czasie p i­
sarzem w W awrze i trzech woźnych z 
konsulatu amerykańskiego. Dwóch urzę­
dników z konsulatu amerykańskiego w 
W arszawie, których początkowo zatrzy­
mano, wobec braku cech przestępstw a 
(ujawniono, że działali nieświadomie, na 
rozkaz wicekonsula Halla) — wypusz­
czono na wolność.

Ujawnienie tej całej afery pociągnie za 
sobą szereg następstw . Jak  donosi ag. 
Press, centralne władze imigracyjne W Wa 
szyngtonie postanowiły zaostrzyć prze­
pis wpuszczania do Ameryki żon oby­
w ateli amerykańskich, poślubionych w 
Europie. Dotychczas, jeżeli obywatel a- 
m erykański poślubił europejkę, to  po 
przedstawieniu w odnośnym konsulacie 
amerykańskim aktu ślubnego, uzyskiwał 
natychmiast wizę i prawo wjazdu dla 
swej żony do Ameryki.

Obecnie w ładza konsulatów am ery­
kańskich została w tej dziedzinie ogra­
niczona. Podanie obywatela am erykań­
skiego o udzielenie wizy amerykańskiej 
żonie, zaślubionej w Europie, kierowane 
będzie przez konsulat do W aszyngtonu, 
Nowe to zarządzenie pozostaje niew ąt­
pliwie w związku z ujawnionemi fakta­
mi fikcyjnych ślubów obywateli am ery­
kańskich w Europie, a między innemi 
prawdopodobnie z głośną aferą Baskina 
w Polsce, który zaw arł /wiele takich fik­
cyjnych ślubów i ułatw ił w ten sposób 
swym „fikcyjnym żonom" wjazd do Ame­
ryki, pomimo, że w konsulacie am ery­
kańskim w W arszawie znajduje się 140 
tysięcy podań o zezwolenie na wyjazd do 
Ameryki.

Przez
Lśniące przestw orza 
Latają codziennie 
Osobowe samoloty.
Tanie ceny biletów.
P. L. L. „LOT".

Co wyświetlają kina?
Astra: „Ostatni romans".
Apollo: „Uroda życia”.
Atlantic: „Czterech djabłów".
Casino: „Złote piekło" z Dolores del Rio 
Capitol: „Awantury chińskie".
Colosseum: „Pożar świata".
Filharmonja: „Miłość księcia Sergiusza"
Miejski: „Samotni" z Barbarą Kent.
Pan; „Higjena seksualna".
Palace: „Zadatek na szczęście".
Quo Vadis: Nieczynny.
Splendid: „Białe cienie".
Stylowy: „Król gór" z Barrymorem. 
Światowid: ^Skrzydlata flota".
Tęcza: „Szalony książę" z Joanną Craford, 
Wisła: „Halka” — Moniuszfki, Polski Kia 

śpiewno-dźwiękowy.
Wodewil: „Ludzie nocy".
Znicz: „Miłość na rozdrożu".
Akropolis: „Kiki". (Wznowienie).
Bajka; „Zdrada stanu".
Hollywood: „Szatańska miłośćć".
Heljoa; „Halka”.
Muza: „Księżniczka Olała".
Kino „Promień”. „Djabeł".
Riviera: „Grzeszna miłość”.
Stella; „Egzotyczna kochatJka".
Sokół: „Grzeszna miłość".
Tombola: „Życie zaczyna się jutro" 
Uciecha: „Studentka”.
Italja: „Zdrada stanu".
Kometa: „Czarne domino".
Lux: „Córka pułku’.
Mewa: „Prawo męża".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W  OGŁO 
SZENIACH.

Ogłoszenia drobne

PATEF0N9,PARLOFOtiy.Z.
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c a  
„ L u tn ia " , Marszałko­
wska 68.

P A T E F O liy r  
PARL0F0N9 Ł .
menty muzyczne w wiel­
kim wyborze oraz pły­
ty najnowszych nagrań 
ka dogodnych warun- 
nach, po cenach naj­
niższych, poleca Fei- 
genbaum, Bielańska 1.

Kursa wieczo­rowe I g ? . bk
lo r a w e g o . — W a­
r e c k a  15—7.

A) Meble s S .
pialnie węgierskiego 
jesionu czeczotowe dę­
bowe 12 s z t u k  1200 
s z a f y  trzy-drzwiowe 
brystolki — duży wy­
bór mebli kuchennych 
komplet biało-lakiero- 
wany 6 sztuk 220 zł. 
Spłaty długoterminowe 
Marszałkowska 125 w 
podwórzu.

Słuchaj przyjacielu!
1 S z c z ę ś c i e ,

Robotnicy 
popierajcie 

sw oje pismo 
codzienne

KASA CH0RVCH M. W A R S Z A W
przypomina, że termin płatności składek za m-c Luty 1930 r. upły­
wa w myśl § 70 statutu Kasy Chorych m. Warszawy w dniu 5 mar­
ca 1930 r. oraz zawiadamia, że od składek za m-c luty 1930 r.. 
niewpłaconych do dnia 31 marca 1930 r. będą pobierane p r o c e n ty  
z w ło k i (§ 75 statutu Kasy Chorych m. W-wy) i że po tym terminie 
zaległe składki będą ściągane w  d ro d ze  e g z e k u c j i  w ra z  z p ro ­
c e n ta m i z w ło k i  i  k o s z ta m i e g z e k u c y jn e m u

W p ła c a ć  m o in a  w  n a s tę p u ją c y c h  m iejsca ch :

w Kasie Głównej Kasy Chorych — Polna 30 (róg Mokotowskiej), 
w godz. od 8 do 13Vż — w soboty od 8 do 12; w r .  K. O. — Jas­
na 9, w godz. od 8 do 20 oraz we wszystkich urzędach pocztowych 
na rachunek Kasy Chorych m. Warszawy w P, K. O. Nr. 50006. 
w godz. od 8 do 15.
UW AGA: na blankietach P, K. O. należy zawsze wy pisać dokład­

nie i wyraźnie nazwę, adres i Nr. konta firmy, względ­
nie nazwisko i imię, a także adres pracodawcy.

dobrobyt, fortunę 
kupując

osiągniesz,

los 5-ej k la sy  obecnej 
20 Loterji Państwowej
w prawdziwie najszczęśliwszej w Polsce 

kolekturze

E. Lichtenstein i P
WARSZAWA, Centrala Kolektury MARSZAŁKOWSKA 146. 

O d d z i a ł y
W A R S Z A W A
B ie la ń s k a  3 
K r ó le w sk a  39  
K r. P rzed m . 37  
N a le w k i 42  
P u ła w s k a  33  
T a r g o w a  40.

ŁODŹ
P io tr k o w s k a  11 
P io tr k o w s k a  72* 

O TW OCK  
W a r s z a w sk a  21.

W ILNO  
W ie lk a  4 4 .

PR EM JA zł. 400.000Wiedz również 
przyjacielu, że

w zeszłej 5 klasie też p ad ła
w Lichfensteina kolekturze.

A więc chcesz się wzbogacić, chcesz mieć gotówkę, 
chcesz mieć własny dom, chcesz zaznać rozkoszy życia

KUP LOS 00  5-e] KLASY
w jednym z oddziałów ,,LICH TENSTEINA“

C ią g n ie n ie  £  M A D F A  ‘ {rwać b«dzie do 10 k w ie t " j u i  od  U HANIA n ia  t. j. 5 ty g o d n i.
O g ó l n a  s u m a  w y g r a n y c h  t e j  5 k l a s y  o k o ł o

28 M I L J 0 N Ó W .
CO DRUGI LOS WYGRYWA!!

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 
Konto PKO 9.374. Firma egz. od 1835 r.
UWAGA: Dnia 1 Marca upływ a term in wymiany losćw  kl. 4 -e | na 
kl. 5-g, upraszam y przeto  w szystkich naszych P. T. graczy o nle- 
przeoczenle term inu I o m ożliwe w cześniejsze zg łaszan ie się po 

odbiOr losów.
I

PRENUMERATY:: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr.

- - --  • - ■ Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych -

WARUNKI 
CENY 06Ł0SZEŃ
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej.

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.
,— ■— ----------------------------------- --------- ;— as----------

Odbito w drukarni „Robotnika”, .W arecka 7«.


